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Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


Pismo CRZZ do Prezydenia 
Republiki Francuskiej 


() Centralna Rada Związków 
Zawodowych wystosowała na- 
stępujące pismo: 


Do 

Prezydenta 

Republiki Francuskiej 
Vincent Auriola 


W imieniu przeszło 4 milio- 
nów ludzi pracy, zorganizowa- 
nych w polskich związkach za- 
wodowych, protestujemy jak 
najostrzej przeciwko nowej fali 
represji, aresztowań i wysie- 
dleń skierowanej przeciwko o- 
bywatelom polskim, zamieszka- 
łym we Francji. 


Polscy robotnicy i górnicy, któ 
rzy brali udział we Francuskim 
Ruchu Oporu, przelewając krew 
w walce ze wspólnym wrogiem 
narodu polskiego i francuskiego 
— hitlerowskim najeźdźcą, zo- 
stali brutalnie oderwani od 
swych rodzin, aresztowani i wy 
siedleni, chociaż nie można im 
było zarzucić jakiegokolwiek 
czynu, sprzecznego z interesami 
Francji. 

W tym samym czasie kiedy 
władze francuskie aresztują ucz 
ciwych emigrantów polskich — 
a których wielu posiada francu 


skie odznaczenia wojskowe za 
walkę antyhilerowską — otacza 
ją one opieką krwawego zbrod 
niarza wojennego i agenta gesta 
po, zbiegłego z Polski wraz z 
wycofującymi się wojskami hit 
lerowskimi. 

Polska klasa robotnicza jest 
głęboko przekonana, że lud 
francuski, miłujący pokój i 
wierny szczytnym tradycjom re 
wolucyjnym i humanistycznym 
Francji, potępia jak najsuro- 
wiej niczym nieusprawiedliwio 
ną akcję represyjną przeciwko 
emigrantom, która przypomina 
najbardziej ponury okres oku- 
pacyjny. 

W imieniu mas pracujących 
Polski żądamy natychmiastowe 
go zaprzestania represji prze- 
ciwko Polakom zamieszkałym 
we Francji, represji, które są 
sprzeczne z podstawowymi zasa 
dami prawa i sprawiedliwości, 
a odpowiadają jedynie żąda- 
„niom i interesom imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych — 
siewców nienawiści między na- 
rodami i podpalaczy świata. 


CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Komunikat ambasady RP w Paryżu 


(d) GENEWA (PAP). W związ 
ku z licznymi prowokacjami, po 
dejmowanymi przez francuskie 
władze bezpieczeństwa wobec 
emigrantów polskich we Fran- 
cji, ambasada RP w Paryżu 
zmuszona była wydać następu- 
jący komunikat: 

„Ambasada RP ostrzega ogół 
wychodźstwa polskiego we Fran 
cji przed nieznanymi osobnika - 
mi, którzy, podając się podstęp- 
nie i bezprawnie za funkcjona- 
riuszy konsulatów RP, nawie- 
dzają obywateli polskich, prze - 


prowadzając przy tym wręcz po 
licyjną indagacje i składając 
wręcz prowokacyjne propozycje. 
Ambasada RP przypomina, że 
wszyscy urzędnicy konsulatów 
RP są zaopatrzeni w legityma- 
cje służbowe Polskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, na- 
leży więc żądać okazania tych 
legitymacji w tych nielicznych 
wypadkach, w których urzęd- 
nik konsulatu RP, dokonywują- 
cy czynności konsularnych w 
terenie, nie jest znany osobiście 
petentowi*, 


Z, pobytu delegacji kołchoźników 
radzieckich w Warszawie 


(£) Robotnicy zatrudnieni przy 
budowie powstającej na Żera- 
niu fabryki samochodów oso- 
bowych gorąco i serdecznie wi- 
tali przybyłą w dniu 12 bm. na 
teren budowy delegację kol- 
choźników radzieckich. Człon- 
kowie delegacji okazywali duże 
zainteresowanie dla stosowa- 
nych przez robotników Żerania 
nowoczesnych metod pracy i 
życzyli im dalszych jeszcze 
większych sukcesów. Robotnicy 
z dumą opowiadali gościom ra- 
dzieckim o perspektywach roz- 
woju fabryki samochodów oso- 
bowych w Planie 6-letnim. 


W świetlicy fabrycznej na 
wspólnym zebraniu załogi z 
kołchoźnikami radzieckimi ro- 


botnicy i goście wyrażali radość 
z powodu wzajemnego spotka- 


nia i manifestowali uczucia 
przyjaźni między obu naroda- 
mi. 


W tym samym dniu delegacja 


kołchoźników radzieckich zło- 
żyła wieńce na cmentarzu- 
mauzoleum żołnierzy radziec- 


kich w Warszawie. Goście, z któ 
rych nie jeden brał udział w 
walkach z faszystowskim na- 
jeźdźcą na ziemiach polskich, w 
pełnym powagi miłczeniu oglą- 
dali groby bohaterów poległych 
w walce o wolność narodu. Tro- 
skliwość i pietyzm, jakim oto- 
czone są w Polsce Ludowej gro- 
by jej wyzwolicieli — żołnierzy 
radzieckich wywołały wśród 
delegatów wzruszenie. 


W calym kraju odbywają się wiece 
sprawozdawcze z obrad I Polskiego 
Kongresu Pokoju 


(A) Odbywające się w kraju masowe zebrania i wiece, na 


tórych 
Szeroki 
noszą 
wzmożonej 
nów anglo- 


W dniu 11 bm i 
Radomiu wiec, w ak WBA 
go delegaci na I Ogólnopolski 
Kongres Pokoju złożyli sprawo 
zdania z przebiegu obrad. 

w czasie wiecu postan 
wysłać depeszę do Polski. 
mitetu Obrońców Pok 
której zebrani zobowiązuj ie 
zwiększyć wysiłki w asie 
wykonanie Planu 6-letniego. 

Przemawiający na wiecu w 

rzemyślu delegat na Kongres 
4 Ciach podkreślił, że słowa de 
iegatów Związku Radzieckiego: 


owiono 
ego Ko 
oju, w 


delegaci I Polskiego Kongresu Pokoju zapoznają 
1e Tzesze społeczeństwa z przebiegiem obrad Kongresu, 
arakter manifestacji sił narodu i jego gotowości 
J Pracy i walki o pokrzyżowanie zbrodniczych pla- 
amerykańskich podżegaczy do nowej wojny. 


Korniejczuka i Wandy Wasi- 
lewskiej, świadczące o olbrzy- 
miej sile, jaką stanowi obóz 
pokoju i postępu — dodały mu 
większej siły w walce o słuszną 
sprawę. 

Ogromny entuzjazm, jaki pa- 
nował na Kongresie zobrazowa- 
li delegaci Gabrynowiczowa i 
Czubiński. 

Przemówienia ich były wielo- 
krotnie przerywane burzliwymi 
manifestacjami na cześć Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina i Pre- 


zydenta Bolesława Bieruta. 


Frybuna Ludu 
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Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


WYDANIE -B. 


Pustynia Kara-Kum zamieni się wżyzne 


pola bawełny i pastwiska 
Potężny Kanał Turkmeński nawodni 8.300.000 ha — Uchwała 
Rady Ministrów ZSRR 


(d) MOSKWA (PAP). Cała prasa radziecka opublikowała 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy Kanału 
Turkmeńskiego, który połączy rzekę Amu-Darię z Krasno- 
wodzkiem oraz w sprawie irygacji i nawodnienia południo- 
wych obszarów Równiny Nadkaspijskiej, Zachodniej Turk- 
menii, delty Amu-Darii oraz zachodniej części pustyni Ka- 


ra-Rum. 


Opublikowana przez prasę 
radziecką uchwała Rady Mini- 
strów ZSRR stanowi nowe, po- 
tężne ogniwo w łańcuchu przed 
sięwzięć, zmierzających do prze- 
obrażenia przyrody na olbrzy- 
mich  połaciach Związku Ra- 
dzieckiego i rozbudowy bazy 
materialnej komunizmu. 


Kanał długości 1100 km 
połączy Amu-Darię 
z Krasnowodzkiem 


Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje zbudowanie w ciągu 
najbliższych 6 lat potężnego 
Kanału Turkmeńskiego, który 
połączy rzekę Amu-Darię z 
Krasnowodzkiem oraz zbudo- 
wanie gigantycznego zespołu u- 
rządzeń hydrotechnicznych, któ 
re zaopatrzą w wodę oraz do- 
starczą energii elektrycznej 
przemysłowi i rolnictwu połud- 
niowych terenów Niziny Nad- 
kaspijskiej, zachodniej części 
Republiki Turkmeńskiej, tere- 
nom leżącym wzdłuż dolnego 
biegu i ujścia Amu-Darii, a tak 
że zachodniej części pustyni 
Kara-Kum. Łączna  powierz- 
chnia obszaru, który objęty zo- 
stanie nową siecią irygacyjną 
wyniesie 8.300.000 ha. Trzonem 
całej sieci potężnych urządzeń 
hydrotechnicznych będzie Ka 
nał Turkmeński. 


Kanał Turkmeński o długości 
1.100 km zbudowany zostanie na 
trasie od miejscowości Tachja- 


Prasa radziecka 
o święcie dożynek 
w Polsce 


(x) MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda“, „Izwiestia”, 
„Irud“ oraz inne dzienniki ra- 
dzieckie zarnieszczają obszerne 
sprawozdania z przebiegu do- 
żynek w Polsce. 

„Prawda* w rubryce „Roz- 
szerza się front walki o pokój“ 
zamieszcza tekst apelu chłopów 
polskich do chłopów całego 
świata o zjednoczenie się w imię 
sprawy pokoju. 

„Izwiestia* piszą, że święto 
dożynek przekształciło się w 
potężną manifestację, pogłębia- 
jącej się przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej, manifestację woli wal- 
ki chłopów polskich o pokój, 


przeciwko knowaniom impe- 
rialistycznych podżegaczy wo- 
Jennych. 

i Podatnicy 


zachodnio - niemieccy 


opłacają budowę koszar 


(a) BERLIN (PAP). Przygoto- 
wania wojenne, czynione przez 
imperialistów  anglo-ameykań- 
skich w zachodnich strefach Nie- 
miec, spadają nieznośnym cię- 
żarem na barki ludności. 

Agencja ADN donosi z Frank- 
furiu nad Menem, że zarządzo- 
na w Bonn budowa nowych ko- 
szar dla zachodnio - niemiec- 
kiej armii najemnej, odbywać 
się będzie kosztem dodatko- 
wych i niezmiernie dotkliwych 
obciążeń społeczeństwa zacho- 
dnio - niemieckiego. W samej 
tylko Hessji zostaną zbudowane 
koszary dla 3.500 żołnierzy na- 
jemnych. Istniejące bowiem ko- 
szary i inne budynki wojskowe 
zajmowane są przez wojska 
amerykańskie. 


6-ta rocznica wyzwolenia Pragi 


14 września mija szósta rocznica wyzwolenia Pragi przez bohaterską Armię Radziecką i 

walczące u jej boku. Wojsko Polskie. Wkraczający żołnierze, którzy przynieśli wolność zo- 

stali przez ludność entuzjastycznie powitani. Na zdjęciu grupa żołnierzy rozdaje żywność ojia 
rowaną mieszkańcom Pragi przez wyzwolicieli. 


Mos X, AkajaaLI "= 


g 


aa 5 v;, i ów | 1 


Tasz, znajdującej się nad Amu- 
Darią, przecinać będzie pusty- 
nię Kara-Kum, następnie biec 
będzie dawnym korytem rzeki 
Uzboj do pozbawionych wody 
terenów Niziny Nadkaspijskiej 
i zachodniej Turkmenii. 


Olbrzymia zapora wodna 
na Amu - Darii 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
przewiduje w ramach budowy 
potężnego węzła hydroenerge- 
tycznego zbudowanie olbrzymiej 
zapory wodnej na rzece Amu- 
Daria w pobliżu Tachja-Tasz o- 
raz dwóch tam na trasie Kana- 
łu Turkmeńskiego. 


Zbudowane zostaną trzy ele- 
ktrownie wodne o łącznej mocy 
100.000 kw: jedna przy zaporze 
wodnej w pobliżu Tachja-Tasz 
oraz dwie przy zaporach na Ka 
nale Turkmeńskim. 


Zbudowane zostaną kanały ha 
wadniające i irygacyjne o łącz 
nej długości 1.200 km., prowa- 
dzące od Kanału Turkmeńskie- 
go, które nawodnią olbrzymie 
tereny, leżące na Nizinie Nad- 
kaspijskiej oraz w zachodniej 
Turkmenii. 

Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje również budowę ol- 
brzymich rurociągów nawadnia 
jących o długości 1.000 km, któ- 
re dostarczać będą wodę z Ka- 
nału Turkmeńskiego ośrodkom 
przemysłowym. 


Ilość wody pobieranej z Amu 
Darii przez Kanał Turkmeński 
i nie wpadającej do morza Ka- 
spijskiego, wynosić będzie 350 
—400 m. sześc. na sekundę z 
możliwością zwiększenia tej ilo 
ści do 600 m. sześc. na sekundę. 


7.000.000 ha pastwisk 
na pustyni 


Uchwała określa w dalszym 
ciągu szczegółowo zakres prac 
irygacyjnych i melioracyjnych 
na wspomnianych wyżej tere- 
nach. Dzięki zbudowaniu Kana 


łu Turkmeńskiego oraz zapór 
wodnych rozwinie się poważnie 
gospodarka rolna, a w szczegól- 
ności uprawa bawełny na ob- 
szarze 1.300.000 ha. Ponadto na- 
wodnionych zostanie 7.000.000 
ha pastwisk w pustyni Kara- 
Kum, co doprowadzi do stwo- 
rzenia olbrzymiej bazy paszo- 
wej i rozwoju hodowli bydła na 
tych terenach. Zbudowanie ka- 
nału umożliwi ponadto założe- 
nie ochronnych pasów leśnych 
na łącznym obszarze około 
500.000 ha. Ochronne pasy leśne 
stanowić będą barierę nie do 
przebycia dla lotnych piasków 
pustynnych. 


Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje rozpoczęcie 
prac nad budową Kanału Turk 
meńskiego w r. 1951 i zakończe- 
nie ich w r. 1957. Opracowanie 
technicznych projektów oraz 
przeprowadzenie prac badaw- 
czych związanych z budownie- 
twem potężnego pierścienia hy- 
droenergetycznego powierzone 
zostało przedsiębiorstwu „Hy- 
droprojekt*, które zajmuje się 
również opracowaniem projek- 
tów budowy potężnych elektro- 
wni wodnych na Wołdze. W ce- 
lu zrealizowania uchwały Rady 
Ministrów ZSRR powołana zo- 


staje organizacja budowlana 
pod nazwą „Sredazhydrostroj”, 
której dyrektorem — w myśl 


uchwały rządu radzieckiego — 
mianowano S. Kaliżniuka, a 
inżynierem naczelnym W. Eri- 
stowa. 


Uchwała Rady Ministrów 


ZSRR zaleca następnie Mini- 
sterstwu Bawełny ZSRR, Mini- 
sterstwu Rolnictwa oraz Mini- 
sterstwu Sowchozów opracowa- 
nie planu prac mielioracyjnych 
i irygacyjnych na terenach znaj 
dujących się w zasięgu głów- 
nego Kanału Turkmeńskiego. 
Do 1 października 1951 roku. 
opracowane zostaną plany za- 
gospodarowania tych ziem, 
uwzględniające przede wszyst- 
kim intensywny rozwój uprawy 
bawełny oraz hodowli bydia 
Uchwała zobowiązuje resorty 
poszczególnych ministerstw do 
rozpoczęcia budowy rurociągu, 
kanałów nawadniających oraz 
stacji pomp w celu doprowa- 
dzenia wody z kanału Turkmeń 
skiego do osiedli i przedsię- 


biorstw przemysłowych. Uchwa- 
ła zobowiązuje ponadto Mini- 
sterstwo Gospodarki Leśnej 
ZSRR do rozpoczęcia prac ned 
założeniem ochronnych pasów 
leśnych i ugruntowaniem lot- 
nych piasków wzdłuż głównego 
Kanału  Turkmeńskiego oraz 
wzdłuż pozostałych kanałów 
sieci irygacyjnej. r 


Ministerstwo Żeglugi Sródlą- 
dowej zobowiązane zostało do 
opracowania planu wykorzy- 
stania Kanału Turkmenskiego 
dla celów nawigacyjnych. 


Dziennik „Prawda“ 
o historycznej uchwale 
Rządu radzieckiego 


MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Prawda“ w artykule wsiępnym 
poświęconym uchwale rządu ra- 
dzieckiego o budowie potężnego 
węzła  hydroenergetycznego na 
pustynnych obszarach między 
Morzem Kaspijskim a Morzem 
Aralskim, stwierdza, że w chwi- 
li gdy imperialistyczni podżega- 
cze do aowej wojny knują zbrod 
nicze plany zgładzenia ludzkości 
— Związek Radziecki, ostoja po 
koju i demokracji realizuje ge- 
nialny, stalinowski plan budow- 
nictwa ustroju komunistyczne- 
go. 

Historyczne uchwały rządu ra 
dzieckiego — stwierdza „Praw- 
da“ — to nowe świadectwo kon- 
sekwentnej realizacji leninow- 
sko - stalinowskiej polityki na- 
rodewościowej, polityki umac- 
niania nierozerwalnej przyjażni 
i braterstwa narodów radziec- 
kich. pomnożenia potęgi i chwa- 
ły wielonarodowej ojczyzny so- 
cjalistycznej. 

Monumentalne budowle epoki 
stalinowskiej wznosić będzie ca- 
ły kraj. Z olbrzymim entuzjaz- 
mem odpowiedzą miliony oby- 
wateli Związku Radzieckiego na 
troskę partii komunistycznej i 
rządu. Ludzie radzieccy z wiarą 
patrzą w przyszłość, kroczą zde- 
cydowarie ku nowym zwycię- 
stwom w poczuciu swej siły i 
potęgi ojczyzny socjalistycznej, 
z uczuciem największej miłości 
dla partii Lenina — Stalina, do 
wielkiego wodza i nauczyciela. 


organizatora wszystkich zwy- 
cięstw narodu radzieckiego — 
Józefa Stalina. 


Armia ludowa kontynuuje ofensywę 
pokonując zaciekły opór interwentów 


(f) PEKIN (PAP). — Dowództwo naczelne Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej w komuni- 


kacie, ogłoszonym 12 bm. rano donosi, 


że na wszystkich 


frontach jednostki Armii Ludowej, przezwyciężając zaciekły 
opór nieprzyjaciela, w dalszym ciągu prowadziły walki 


ofensywne. 


Na wybrzeżu wschodnim, na 
północ i północny zachód od Tae 
gu, oraz w okręgu Jonczon, woj 
ska amerykańskie i lisynmanow 
skie usiłują stawiać opór nacie- 
rającym oddziałom armii ludo- 
wej. 

Jednostki armii ludowej, dzia 
łające na wschodnim brzegu rze 
ki Naktong, po przełamaniu Zza- 
ciekłego oporu nieprzyjaciela 
w wielu punktach wbiły się kli- 
nem w obronę nieprzyjacielską 
i kontynuują ofensywę. 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony 
we wtorek wieczorem komuni- 
kat dowództwa naczelnego Ko 
reańskiej Armii Ludowej dono- 
si: 

Jednostki armii ludowej, na- 
cierające na wybrzeżu południo 
wym prowadzą walki ze stawia 


jącymi zaciekły opór wojskami 
amerykańskimi. Wojska armii 
ludowej zadały druzgocące ciosy 
wojskom amerykańskim i lisyn- 
manowskim na południe od Po- 
han, w: rejonie Angan oraz w 
rejonie Jonczon, przezwycięża- 
jac opór nieprzyjaciela konty- 
nuują ofensywę. W toku ofen- 
sywy jednostki armii ludowej 
zadają nieprzyjacielowi ciężkie 
straty w ludziach i w sprzęcie. 

PRAGA (PAP). Jak donosi ko 
respondent agencji Telepress z 
Nowego Jorku, duch bojowy 
wojsk południowo - koreańskich 
lak dalece upadł, że Ameryka- 
nie rozpuszczają oddziały połud 
niowo - koreańskie i wcielają 
poszczególnych żołnierzy do jed- 
nostek amerykańskich. Do każ- 
dego południowego Koreańczy- 
ka przydzielony jest żołnierz a- 


merykański, który ma obowią- 
zek śledzenia go na każdym kro- 
ku. 

Przemówienie 

Kim [r-sena 


PEKIN (PAP). — Jak podaje 
radio Phenjan, naród koreań- 
ski uroczyście obchodził drugą 
rocznicę utworzenia Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej. Obszerne przemówienie 
radiowe wygłosił do narodu ko- 
reańskićgo wódz naczelny Armii 
Ludowej, Kim Ir-sen. 

Po wysłuchaniu przemówienia 
wodza naczelnego, ludność kore- 
ańskich wsi i miast oraz robot- 
nicy zakładów przemysłowych 
wyrazili gotowość wzmożenia 
pomocy dla armii ludowej, zo- 
bowiązując się do zwiększenia 
produkcji i do odbudowy zakła 
dów, zburzonych przez nieprzy- 
jaciela. A 

Robotnicy fabryk i przedsię- 
biorstw w Phenjanie zadekla- 
rowali na wielkim wiecu pełne 


poparcie dla rządu i armii ludo- 
wej. 


Uroczyste powitanie na dworcu 


w Warszawie 
Polaków 


Już na długo przed godziną 
przyjazdu pociągu z 47 Polaka- 
mi, wysiedlonymi brutainie z 
Francji przez policję Plevena- 
Queuille'a peron dworca 
Głównego w Warszawie zapeł- 
nił się licznie przybyłymi dele- 
gacjami organizacji partyjnych, 
związkowych, młodzieżowych 
i kobiecych. Peron lonie w po- 
wodzi sztandarów i kwiatów. 
Burzliwymi okrzykami „Niech 
żyją“ powitali zgromadzeni wy- 
siadających z pociągu rodaków, 
ofiary terroru rządu Plevena. 

Do zgromadzonych „przemówił 
w imieniu polskich mas pracu- 
jących, zrzeszonych w zwią- 
zkach zawodowych — przewod- 
niczący CRZZ, tow. Rustecki. 

Mówca przypomniał, że wy- 
chodźstwo polskie zmuszone 
było za czasów sanacji emigro- 
wać za chlebem. Dziś Polska 
Ludowa przygarnia powracają- 
cych do kraju rodaków i za- 
bezpiecza ich byt. Rząd polski 


złożył ostry protest przeciwko 
prześladowaniom Polaków we 


oliar terroru rządu Plevena 


wysiedlonych 


Francji. Represje i terror stoso- 
wane przez rząd Plevena 
wskazuje mówca — nie zerwą 
przyjaźni łączącej lud polski 
z ludem francuskim. Represje 
te są ogniwem w łańcuchu 


zbrodni imperialistów, usiłują- | 


cych rozpętać nową wojnę świa- 
tową. 

Przemówienie tow. Rusteckie- 
go przyjęte zostało długotrwały- 
mi okrzykami: „Stalin —- Bierut 
— Thorez — Pokój”. 

W imieniu młodzieży polskiej 
przemówił sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP tow. Nowocin, 
wysiedlony poprzednio z Fran- 
cji, który w ostrych słowach 
napiętnował niecną praktykę 
łapanek, urządzanych na wzór 
hitlerowski we Francji. 


W ciepłych, wzruszających 
słowach w imieniu wysiedlo- 
nych rodaków podziękował 


Rządowi RP za opiekę nad wy- 
chodźstwem polskim za granicą 
ob. Wawrzyniak, górnik z Fran- 


z Francji 


gracja pracująca we Francji 
walczy u boku ludu francuskie- 
go przeciw imperializmowi a- 
merykańskiemu, walczy o po- 
kój. Mówca przypomniał, że 
wśród wychodźstwa polskiego 
we Francji zebrano 130 tys. pod 
pisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 


Końcowe hasła rzucone przez 
ob. Wawrzyniaka na cześć jed- 
ności klasy robotniczej, boha- 
terskiej francuskiej klasy ro- 
bolniczej z tow. Thorezem na 
czele, na cześć potężnego na- 
szego sojusznika — ZSRR i wo- 
dza obozu pokoju — towarzysza 
Stalina przyjęli zgromadzeni 
długotrwałymi owacjami. Po 
przemówieniu b. górnika z 
Francji Dziergowskiego, który 
opowiedział jak przeprowadzał 
zbiórkę podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim zgromadzeni od- 
śpiewali „Marsyliankę“ i „Mię- 
dzynarodówkę”. 


CENA 5 ZŁ, 


Tow. Fiedler odznaczony Wielką 
Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 


ARSi 


Dnia 11 bm. Prezydent RP tow. Bolesław Bierut udekorował tow. 


Franciszka Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu 


Odrodzenia Polski 


nadaną mu w dniu 70 rocznicy urodzin, za wybitne zasługi w 


pracy społecznejt politycznej 


Foto AR 


Wybór arlykulów 


tow. Franciszka Fiedlera 


(d) W 70-tą rocznicę urodzin 
wybitnego działacza ruchu re- 
wolucyjnego tow. Franciszka 
Fiedlera Spółdzielnia Wydawni 


silniejsza niż 


(d) GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, na placu przed 
ratuszem w Gap odbył się po- 
tężny wiec ludowy, na którym 
wygłosił przemówienie 'Thorez. 

Żadne grożby, żadne prześla- 
dowania nie przeszkodzą nam w 
prowadzeniu walki przeciwko 
przedłużeniu okresu służby woj- 
skowej. nie przeszkodzą nam w 
prowadzeniu walki o pokój -- 
oświadczył Thorez. Rząd bez- 
prawnie prześladuje pracują- 
cych imigrontów, republikanów 
hiszpańskich, stosując metody, 
które przypominają metody ge- 
stapo. Prasa rządowa podkreśla. 
że jest to tylko ostrzeżenie i 
pierwszy krok do powtórzenia 
ciosu, zadanego w 1839 roku ro 
botnikom - komunistom. 

Zgodnie z programem -wojen- 
nym — stwierdza mówca — 
Francja powinna wystawić 20 
dywizji, Anglia 5 dywizji, a Sta- 
ny Zjednoczone — 4. Jest to po- 
twierdzeniem tego, cośmy mówi 
li młodzieży w kwietniu br. na 
stadionie Bufflalo: „Francuska 
młodzież ma być przekształcona 
w skazaną z góry na zagładę 


piechotę“. 
Walczymy — mówił dalej Tho 
rez — przeciwko przedłużeniu 


okresu służby wojskowej i po- 
zostajemy wierni tradycjom, © 
które wałczyli socjaliści i Gene- 


wlanych w Nowej Hucie w dal- 


lowe zobowiązania produkcyjne, 

Cała załoga 
Przedsiębiorstwa Robót Komuni 
kacyjnych Nr 2, 


szym ciągu podejmują długofa- | twa 
Państwowego / 


wykonującego 


cza „Książka i Wiedza“ postano 
wiła wydać w najbliższym cza 
sie wybór jego pism i artyku- 
łów. 


Klasa robotnicza jest dziś 


kiedykolwiek 


Przemówienie M. Thoreza na wiecu w Gap 


ralna Konfederacja Pracy w 
1913 roku.  Walczyliśmy także 
przeciwko 2-letniemu okresowi 
służby wojskowej w 1935 roku. 
Żadne groźby i żadne prześlado- 
wania nie zmuszą nas, byśmy 
się wyrzekli tej walki. 8 marca 
1913 roku, Jaures wystąpił w 
Nicei przeciwko 3-letniej służ- 
bie wojskowej. Reakcjoniści wy 
gwizdali go jako agenta zagra- 
nicznego. Dziś podobne oszczer- 
stwo rzuca się na nas. Te sa- 
me oszczerstwa rodzą te same 
zbrodnie: W roku 1914 zamordo- 
wano Jauresa, w 1950 roku — 
Juliana Lahayt. -Lecz naszym 
prawem i obowiązkiem jest de- 
maskowanie prowokacji amery- 
kańskich imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych. Rząd ośmie= 
lił się zastosować przeciwko 
nam najnikczemniejsze ustawy z 
1939 - 1940 roku, które ozna- 
czają samowolne pozbawienie de 


putowanych - komunistów ich 
praw poselskich. Jednakowoż 
dziś jest rok 1950 a nie 1939. 


Obecnie klasa robotnicza jest sil 
niejsza niż kiedykolwiek. Dobit- 
nym tego przykładem jest wy- 
rok uniewinniający na 18 bojow 
ników pokoju z Roanne. 

W zakończeniu Thorez wyra= 
ził pewność w zwycięstwo spra- 
wy o którą walczy francuska 
Partia Komunistyczna. 


Załogi budowlane Nowej Huty 
podejmują dalsze zobowiązania 
długofalowe 

= 


(© Dążąc do utrwalenia poko- | wszystkie prace związane z roz- 
ju i wzmocnienia sił jego obo- | budową węzła drogowego dla 
zu, załogi przedsiębiorstw budo-, Nowej 


Huty — przystąpiła do 
długookresowego współzawodnic 
pracy, zobowiązując się 
zwiększyć przekroczenie norm 
przeciętnie 0.50 proc. oraz wyko- 
nać szereg ważnych robót budo 
wlanych przedterminowo. 


Atlliee zapowiada pogorszenie 


sytuacji 


finansowej Anglii 


wskutek zwiększenia zbrojeń 


(a) LONDYN (PAP) We wto- 
rek rozpoczęła się nadzwyczaj- 
na sesja parlamentu brytyjskie- 
go, na której premier Attlee wy 
głosił expose. 


narodową, Attlee usiłował bro- : 
nić dawno już zdemaskowanej | 
amerykańskiej wersji wydarzeń | 
koreańskich, usiłując całą winę, 
za nie przerzucić na Koreańską | 
Republikę ILudowo - Demokra- 
tyczną. Wersją tą Attlee posłu- 


sywnych poczynań rządu angiel | 
skiego, który zażądał od parla - 
mentu zatwierdzenia decyzji w | 
sprawie przedłużenia okresu słu j 
żby wojskowej z 1,5 roku do 
2 lat. | 
Kreśląc plany dalszej — na! 
najbliższe 3 lata zaprojektowa - | 
nej — rozbudowy brytyjskich | 
sił zbrojnych i wzmożenia wy- 
ścigu zbrojeń, Attlee zapowie - 
dział siormowanie w Anglii 2: 
nowych dywizji i 1 brygady pie. 
choty oraz wysłanie do Niemiec | 
jeszcze jednej dywizji. j 


cji, prezes sekcji polskich CGT. 
Mówca wskazał, że polska emi- 


‘Francji podajemy na str. 2). 


(Rozmowy z wysiedlonymi z 


Wiele miejsca poświęcił Attlee 
w swym przemówieniu uspra -, 


k- 


i 
A l 3 Í 
Omawiając sytuację miedzys | 


idla potrzeb j 
: i À 3 E. | wpłynie ujemnie na sytuację fi- 
Żył się dla zamaskowania agre- | nansową Anglii, zwiększając de- 


wiedliwieniu polityki remilitary 
zacji Niemiec zachodnich i od- 
rodzenia armii zachodnio - nie- 
mieckiej. 

Siwierdzajac, że stopień reali- 
zacji tych planów zależeć bę- 
dzie od wysokości „pomocy“ a- 
rnerykańskiej, Attlee zmuszony 
był oświadczyć, że rozszerzenie 
produkcji zbrojeniowej i zmniej 
szenie produkcji przeznaczonej 
ludności cywilnej, 


ficyt jej bilansu płatniczego. 


DZIŚ W NUMERZE: 


wysicedlert z Francji opowia- 

« dają... 

JOZEL ŁAPIŃSKI: Śmiało i 
szeroko stosować metaliza- 
cję natryskową. 

ANIELA MARIAŃSKA: By- 
łam w radzieckich kolcho- 
zach. 

ROMAN 
teairze 


SZYDŁOWSKI: W 
również obowiązuje 
newa polityka kadr. 
MIECZYSLAW BIRROWSKI: 
Reakcja francuska na usłu- 
gach Franco. 


TEMATY DNIA 
Faszyści 
na manewrach 


Naczelne dowództwo amerykań- 
skie zaprosiło grupę wyższych ofi- 
cerów hiszpańskich na manewry, 
które rozpoczęły się w dniu 11 
bm. w Niemczech zachodnich. Do 
dyspozycji frankistowskich ofice- 
rów usłużne dowództwo amery- 
Kkańskie postawiło specjalny sa- 
molot ambasady USA w Madrycie. 

jak wiadomo, Kongres amery- 
kański uchwalił niedawno udzie- 
lenie frankistowskiej Hiszpanii pa- 
życzki w wysokości 62,5 miliona 
dolarów, a ostatnio senator Taft 

w wywiadzie prasowym zażądał 
od Trumana, aby  „respektował 
Życzenie narodu amerykańskie- 
go*(7) i zgodził się na tą pożyczkę. 
Bo — stwierdził dalej senator 
Tatt — „Hiszpania może wnieść 
poważny wkład do obrony Euro- 
py. co pozwoliłohy USA zmniej- 
szyć liczbę dywizji, jaką musiały- 
by wysłać do Europy zachodniej”. 

Tak więc, amerykańscy impe- 
rialiści w dalszym ciągu gorącz- 
kowo poszukują mięsa armatnie- 
go. Wspaniały rozwój ruchu w 
obronie pokoju we Francji i Wło- 
szech, pozbawił ich złudzeń, aky 
ludy tych krajów zgodziły się gi- 
nąć dla ich brudnych i krwiożer- 
czych interesów. A Niemcy Zza- 
chodnie? Opór niemieckich mas 
ludowych przeciwko planom re- 
militaryzacji również nie wróży 
nic dobrego imperiastycznym pod- 
żegaczom. 

Zwrócili stę więc do Franco i 
Jego „gwardii“. Aby więc amery- 
kańska „pomoc“ została dobrze 
wykorzystana, zaproszono franki- 
stowskich oficerów.... którzy będą 
mogli się na manewrach spotkać 
ze starymi znajomymi faszystami 
z „zniezwyciężonej armii Gross- 
reichu* — różnymi Guderianami i 
im podobnymi. 

Bo i cóż amerykańskim agreso- 
rom pozostało: mogą jedynie li- 
czyć na faszystów i zbrodniarzy 
wojennych. Narody za nimi nie 
pójdą. (R) 


Wstrzymanie 
de. „ślitaryzacji 
w brytyjskiej strelie 


Niemiec 
(Kor. wl). W przededniu 
rozpoczęcia konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicz- 
nych zachodnich mocarstw 
w Nowym Jorku, na któ- 
rej, jak wiadomo, mają za- 


paść decyzje w sprawie nowej 
armii niemieckiej, zastępca bry- 
tyjskiego wysokiego komisarza 
w Niemczech zachodnich, Steel, 
zawiadomił Adenauera, że w stre 
fie brytyjskiej wstrzymana zo- 
stanie demilitaryzacja niemiec- 
kiego przemysłu wojennego. 
Oświadczenie to, które jest ja- 
skrawym pogwałceniem uchwał 
Poczdamu, wydrukowała cała 
prasa zachodnich Niemiec na 
pierwszych stronach. Również 
demontaże fabryk  przeznaczo- 
nych na pokrycie wojennych 
reparacji — jak podaje berliń- 
ski „Telegraf“ —— mają zostać 
wedle słów brytyjskiego rze- 
cznika w Bonn zakończone w 
przyszłyra miesiącu. 

Na skutek wstrzymania demi- 
litaryzacji, znajdujące się w 
brytyjskiej strefie stalownie, 
koszary wojskowe, lotniska wo- 
jenne, bunkry i schrony prze- 
ciwlotnicze nie zostaną zde- 


montowane. Jak podaje pół- 
oficjalna brytyjska gazeta 
w języku niemieckim „Die 


Welt“ z Hamburga, nie zostaną 
również zniszczone znajdujące 
się na liście demontaży takie 
obiskty o znaczeniu zbrojenio- 
wym, jak np. wielkie stocznie 
„Blohm-Voss', suche doki 
„Elba-17* w Hamburgu, wielkie 
stalownie Goeringa w Salzgitter, 
oraz szereg obiektów fabrycz- 
nych koncernu Kruppa w Es- 
sen. 

Dziennik „Telegraf“ ocenia, 
że dzięki oficjalnej brytyjskiej 
decyzji w sprawie wstrzymania 
damilitaryzacji, w samej tylko 
dolnej Saksonii zwrócone będzie 
fabrykantom około 20.000 za- 
kładów i przedsiębiorstw roz- 
maitej wielkości, które należa- 
ły do zbrojowni Hitlera. 

Dziennik „Frankfurter Rund- 
schau“, podając przebieg konfe 
rencji Adenauera z premierami 
rządów krajowych pisze, że 
„wiadomość o decyzji rządu 
brytyjskiego w sprawie wstrzy- 
mania demilitaryzacji wywoła- 
ła w Bonn większą radość, ani- 
żeli wieści z Waszyngtonu o 
dywizjach amerykańskich, które 
Truman zamierza wysłać teraz 


Manifestacje pokojowe w Niemczech | 
z okazji „Dnia uczczenia pamięci 


W szeregu miejscowości Nie- 
miec zachodnich odbyły się mi- 
mo terroru policji liczne ze- 
brania i demonstracje uczestni- 
ków ruchu oporu i b. więźniów 
hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych. W Hamburgu prze- 
maszerował ulicami miasta po- 
chód około 20 tys. osób, wznoszą 


TRYBUNA LUDU 


ofiar faszyzmu” 


(a) BERLIN (PAP). W całych Niemczech obchodzony był 
uroczyście „Dzień uczczenia pamięci ofiar faszyzmu”. 


cych okrzyki na cześć pokoju i 
przyjaźni międzynarodowej. W 
Stuttgarcie, Duesseldorfie, 
Frankfurcie nad Menem i in- 
nych miastach odbyły się ze- 
brania, na których przemawiali 
przedstawiciele Niemieckiego 
Związku Ofiar Faszyzmu (VVN). 

Policja Adenauera usiłowała 


w brutalny sposób nie dopuścić 
do odbycia się wieców i zebrań. 
Zanotowano szereg wypadków 
pobicia uczestników demonstra- 
cji. W Darmstacie policja aresz- 
towała 21 osób. 


„Dzień uczczenia 
pamięci ofiar faszyzmu“ 
w Berlinie 


W ramach uroczystości „Dnia 
uczczenia pamięci ofiar faszyz- 


Potężny wiec ludności Bukaresztu 
zakończył Kongres Rumuńskich 
Obrońców Pokcju 


(a) BUKARESZT (PAP). We wtorek zakończyły się obrady 
Kongresu Obrońców Pokoju Rumuńskiej Republiki Ludowej. 
Kongres jednogłośnie wybrał Stały Komitet Obrony Pokoju 
Rumuńskiej Republiki Ludowej do którego weszło 100 przed- 


stawicieli wszystkich warstw społeczeństwa 


rumuńskiego. 


Przewodniczącym Stałego Komitetu został znany pisarz, czło- 


nek Akademii Nauk Sadovean. 


wą delegację na II Światowy 


Uczestnicy Kongresu jednogło 
śnie uchwalili końcową rezolu- 
cję, stwierdzającą, że walka o 
pokój wkroczyła w nowe sta- 
dium. Rezolucja podkreśla je- 
dnocześnie, że imperialiści prze 
szli do aktów bezpośredniej a- 
gresji w Korei, podejmują licz- 
ne próby rozszerzenia agresji, 
prowadzą szeleńczy wyścig zbro 
jeń oraz wzmagają propagandę 
wojenną i terror faszystowski. 

Przesyłając gorące pozdrowie 
nia wielkiemu narodowi radzie- 
ckiemu Kongres podkreślił, że 
Związek Radziecki z chorążym 
walki o pokój Józefem Stalinem 
na czele, jest wierną ostoją po- 
koju i bezpieczeństwa narodów, 
zdecydowanym wrogiem wojny 
i wszelkiej agresji, a tym sa- 
mym obrońcą wolności i nieza- 
leżności narodowej zarówno du 
żych jak i małych narodów, po 
tężną siłą, pobudzająca do wal- 
ki przeciwko podżegaczom wo- 
jennym na całym świecie. 


Zalecenia na Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju 


Kongres sformułował w re- 
zolucji zalecenia dla delegacji 
rumuńskiej na II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. W szcze 
gólności Kongres polecił dele- 
gatom oświadczyć o głębokim 
przywiązaniu narodu rumuńskie 
go do sprawy pokoju, zażądać 
niezwłocznego zaprzestania 
agresji amerykańskiej w Korei, 
natychmiastowego wycofania 


Ponadto wybrano 30-osobo- 
Kongres Obrońców Pokoju. 


wojsk obcych z Korei oraz po- 
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej, domagać się zaka- 
zu wszelkiej agresji, potępić u- 
prawianą przez rząd amerykań 
ski politykę rozszerzania impe- 
rialistycznej agresji w Chinach, 
Vietnamie i na Filipinach, zażą- 
dać bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej, domagać się po 
wszechnej redukcji wszystkich 
rodzajów broni i rozciągnięcia 
skutecznej kontroli nad tym, żą- 
dać zakazu propagandy wojen- 
nej, wezwać narody świata do 
energicznej walki przeciwko roz 
pasanemu terrorowi faszystow- 
skiemu, wymierzonemu prze- 
ciwko siłom demokratycznym i 
aktywnym działaczom ruchu de 
mokratycznego, zaproponować 
II Kongresowi Pokoju potępie- 
nie faszystowskich rządów Ti- 
to i Franco, które zabroniły pod 
pisywania apelu sztokholmskie- 
go i usiłują przy pomocy krwa 
wego terroru zdławić walkę o 
pokój, wolność i niepodległość. 
Delegaci na Kongres uchwa- 
lili również tekst depeszy do 
Rady Bezpieczeństwa, do Stałe- 
go Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, do KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
oraz do Rady Ministrów Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej. 
W atmosferze niebywałego en 
tuzjazmu, wśród burzliwych o- 
kłasków wszystkich zebranych 
Kongres uchwalił tekst pisma 


List młodych rolników 
do młodzieży polskiej 


(£) Młodzież chłopska ze wsi Siedliszcze, powiatu chełm- 
skiego w Lubelszczyźnie wystosowała niedawno list do mło- 
dych wieśniaków chińskich. W odpowiedzi swc chińska 
młodzież wiejska z wsi Liu-lang pisze m. in.: 


Drodzy Towarzysze! 

„My, młodzież chińska zawsze 
śledziliśmy z głębokim zainte- 
resowaniem i podziwem nieu- 
£iętą, antyfaszystowską walkę, 
prowadzoną przez polską mło- 
dzież podczas drugiej Wojny 
Światowej, jak również jej wiel- 
ki wkład dla sprawy ekonomi- 
cznej i kulturalnej odbudowy 
w okresie powojennym. Będzie- 
my uczyć się od Was i ściśle 
współpracować z Wami w pra- 
cy nad tworzeniem nowego 
społeczeństwa. 

Z tym samym głębokim zain- 
teresowaniem i szacunkiem 
chińska młodzież śledzi boha- 
terskie walki o wolność i pokój 
prowadzone przez młodzież na 
całym świecie. 

Szczerze wierzymy, że mło- 
dzież całego świata  zjednoczy 
się w światowym obozie pokoju 


| 


i demokracji pod przewodnic- 
twem Związku Radzieckiego i 
będzie walczyła o wszechświa- 
towy pokój, wolność, szczęście 
i lepszą przyszłość. 

Chińska młodzież podwoi swe 
wysiłki w nauce i pracy i bro- 
nić będzie światowego pokoju 
ramię w ramię z ludźmi całego 
świata“. 

„Pragniemy podać Wam krót- 
ki opis warunków, istniejących 
w naszej wsi. W naszej wsi Liu- 
lang zamieszkuje 449 rodzin z o- 
gólnym zaludnieniem 1135 osób. 
Dawniej 24 obszarnicze rodziny 
w naszej wsi posiadały 1971 
mou (chińska drobna miara 
ziemi) ziemi, podczas gdy 251 
biednych rodzin chłopskich i 
dzierżawców posiadało jedynie 
51 mou. Było to niesłychanie 
krzywdzące. Ostatniej zimy je- 
dnak została przeprowadzona 


powitalnego do wielkiego cho- 
rążego pokoju — Józefa Stalina. 


W związku z zakończeniem 
obrad Kongresu Rumuńskich 
Obrońców Pokoju odbył się we 
wtorek na placu Victoria potęż- 
ny wiec ludu pracującego stoli- 
cy Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej. Na wiecu obecnych było 
ponad 200.000 osób. 


(£) BUKARESZT (PAP). — 11 
wrzęśnia w dalszym ciągu obrad 
Kongresu Rumuńskich Obroń- 
ców Pokoju przemawiali dele- 
gaci z całego kraju. 

Na posiedzeniu wieczornym 
przemawiali w dalszym ciągu 
delegaci na Kongres i goście za- 
graniczni. 

Przedstawiciel  jugosłowiań- 
skiej emigracji rewolucyjnej — 
gen. Popivoda — powitał Kon- 
gres w imieniu patriotów jugo- 
słowiańskich, przebywających 
poza granicami Jugosławii, 

Obecnie — stwierdził mówca 
— broń anglo-amerykańska do- 
starczana jest Tito poprzez Au- 
strię, Grecję, Niemcy zachodnie 
i Morze Adriatyckie. Tzw. ju- 
gosłowiański komitet pokoju nie 
jest niczym innym jak ośrod- 
kiem szpiegowskim, prowadzą- 
cym dywersyjną działalność w 
krajach demokracji ludowej. O- 
prawca Tito — powiedział gen. 
Popivoda usiłuje kłamliwą 
demagogią zamaskować swą 
wierność dla Wall Street, któ- 
rej zaprzedał swój kraj. Tito 
zwolnił z więzienia 1500 hitle- 
rowców, którzy pracują obecnie 
jako instruktorzy w armii titow- 
skiej. W Jugosławii walka o po- 
kój łączy się z walką przeciwko 
faszystowskiemu, krwawemu re 
żimowi Tito. Jugosłowianie — 
oświadczył w zakończeniu gen. 
Popivoda — nigdy nie będą żoł- 
nierzami Trumana. 

Obrady Kongresu trwają. 


chińskich 


w naszej wsi reforma rolna, zie- 
mia obszarników została skon- 
fiskowana i rozdzielona pomię- 
dzy małorolnych i bezrolnych 
wieśniaków. Od tego czasu pra- 
cujemy z takim entuzjazmem 
jak nigdy przedtem“. 
„Podczas reformy rolnej 36 
przodujących wieśniaków zosta- 
ło przyjętych do Komunistycz- 
nej Partii Chin i 86 młodych 
wieśniaków do Nowej Demo- 
kratycznej Ligi Młodzieży Chin. 
Nasza wiejska jednostka Ligi 
Młodzieży zawsze dopomaga 
Partii Komunistycznej i Rządo- 
wi Ludowemu w wykonywaniu 
wszelkiego rodzaju  pożytecz- 
nych prac w naszej wsi". 

Z braterskim pozdrowieniem 
Wieś Liu-lang 
przedmieście Pekinu 
Tung-Shu-hua 
Kao Kuo-ying 
Wang Shih-kwan 
Sekretarz i zastępca sekretarza 
wiejskiej jednostki Nowej De- 
mokratycznej Ligi Młodzieży 
Chin 


Delegaci młodzieży włoskiej opowiadają 
o walce o pokój we Włoszech 


„Wasza młodzież — to nowe, szczęśliwe 
rzące w warunkach władzy ludowej 


nowe, lepsze 


Jesteśmy szczęśliwi, że mieliśmy okazję zapoznać się z pracą 
młodzieży całego narodu polskiego nad budową podstaw 


socjalizmu w Polsce." 


Tymi słowami określili swe 
wrażenia członkowie 14-osobo= 
wej delegacji młodzieży wło- 
skiej, która przybyła do Polski 
na zaproszenie ZMP. 10 przed- 
stawicieli należy do Federacji 


do Trizonii*. Przed niemiecki- | Młodzieży Komunistycznej, czwo 


mi handlarzami broni otwiera- 
ją się bowiem „nowe i wielkie 
perspektywy“. M. P. 


Marshall ministrem 
obrony USA 


na miejsce Johnsona 


(a) WASZYNGTON. (PAP.) 
Prezydent Truman przyjął dy- 
misje dotychczasowego ministra 
obrony USA Johnsona oraz mia- 
nował na jego miejsce generała 
Marshalla. Marshall obejmie 
swe nowe funkcje 19 b. m. 

Sekretarz prezydenta Ross o- 
świadczył na konferencji praso- 
wej, że nominacja Marshalla wy 
magać będzie specjalnej uchwa- 
ły Kongresu, gdyż w myśl obo- 
wiązującego W Stanach Zjedno- 
czonych ustawodawstwa mini- 
strem obrony może być tylko 
osoba cywilna. 


ro — do Młodzieżowego Ruchu 
Partii Socjalistycznej. 

Delegacja przebywała w Pol- 
sce 24 dni, z czego ponad po- 
łowę w Giżycku nad jeziorami 
mazurskimi. Wycieczka zwie- 
dziła następnie Gdańsk, Szcze- 
cin, Białystok i Warszawę. 

Na delegatach włoskich naj- 
większe wrażenie zrobiły możli- 
wości nauki i rozwoju młodzie- 
ży w Polsce Ludowej. 


5 milionów podpisów 
pod apelem sztokholmskim 


Delegaci opowiadają następ- 
nie o walce młodzieży postępo- 
wej Włoch o pokój, przeciwko 
amerykanizacji kraju. 

„Z 16 milionów podpisów pod 
apelem sztokholmskim — mówi 
kierownik delegacji tow. Livio 
Marguate — 5 milionów zebra- 
ła młodzież.“ 

„Gdy do Włoch przyjechał 
Mr. Jacob, szef amerykańskiej 


misji MAP (program pomocy 
wojskowej USA) — mówi dalej 
tow. Marguate — pokazaliśmy 
mu, że pragniemy pokoju, a nie 
wojny. W Rzymie, Turynie, Ge- 
nui, Wenecji, Neapolu i Medio- 
lanie odbyły się wielkie demon- 
stracje młodzieży przed konsu- 
latami amerykańskimi. 

W Genui i Wenecji urzędnicy 
konsulatów USA zobaczyli 
z przerażeniem, że na ich bu- 
dynkach powiewają flagi poko- 
ju, zawieszone tam przez na- 
szych towarzyszy.“ 


„Precz z lokajami 
` kata Franco“ 


W czasie tzw. „Roku Święte- 
go“ — ciągnie tow. Marguate — 
przyjechał frankistowski mini- 
ster spraw zagranicznych Mar- 
tin Artajo. Jakież było jego zdu 
mienie, gdy na budynku amba- 
sady frankistowskiej ujrzał ol- 
brzymie napisy: „Precz z loka- 
jami kata Franco.“ 

„Nasza walka przeciwko ame 
rykanizacji Włoch — mówi tow. 
di Francesco — toczy się rów- 
nież w dziedzinie kultury. Wal- 
czymy z amerykańską pseudo- 


pokolenie, two- | kulturą przede wszystkim przez 
zycie. | 


rozpowszechnianie naszej wła- 
snej, demokratycznej prasy i 
demokratycznej literatury. 


Młodzieżowa 
Olimpiada Kultury 


„W celu wydobycia drzemią- 
cych w młodzieży robotniczej i 
chłopskiej talentów, organizuje- 
my co dwa lata „Młodzieżową 
Olimpiadę Kultury*. Rozdziela- 
my nagrody we wszystkich dzie 
dzinach twórczości artystycznej. 
Już obecnie otrzymujemy tysią- 
ce obrazów, wierszy, utworów 
muzycznych, opowiadań, nowel, 
nawet rzeźb. Olimpiada cieszy 
się olbrzymią popularnością i 
jest jedną z najbardziej skutecz- 
nych form walki przeciwko „kul 
turze“ Dzikiego Zachodu, ban- 
dytyzmu i gwałtu“ — kończy 
tow. di Francesco. 


$ 

Włoskich gości spotkała przy 
obiedzie miła niespodzianka. W 
sali Gospody Ludowej „Bristol“ 
wystąpił przed delegacją zespół 
dzieci z Rawicza. 

Dzieci, ubrane w stylizowane 
stroje ludowe, odtańczyły i od- 
śpiewały „Krakowiaka”, taniec 
pt. „Rybak“ oraz groteskę „Ma- 
ciuść. Okrzyki „bis“ powtarza- 
ne wielokrotnie świadczyły, jak 
bardzo podobały się występy 
gościom włoskim. (bz) 


mu“ odbyły się w Berlinie dwa 
olbrzymie zebrania publiczne: w 


Lustgartenie i w wielkiej sali 


Friedrichstadtpalace. Oba zebra- 
nia stanowiły potężną demon- 
strację solidarności międzynaro- 


dowych sił demokratycznych w 


walce o pokój. 

Na zebraniu w  Lustgarten 
uczestniczyło przeszło 100 tys. 
berlińczyków. Na trybunach ho- 
norowych zajęli miejsca dele- 
gaci 17 krajów, w tej liczbie i 
Polski. Zebranie otworzył czło- 
nek prezydium „VVN* — Wal- 
ter Bartel, po czym imieniem 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej przemówił minister 
Heinrich Rau. 

Oświadczył on m. in.: „Prag- 
niemy żyć i pracować w pokoju 
iw przyjaźni z innymi naroda- 
mi. Naród niemiecki nie ma za- 
miaru dać się wykorzystać dla 
celów anglo - amerykańskich 
podżęgaczy wojennych i prze- 
ciwstawi się zdecydowanie każ- 
demu zamachowi na jego wol- 
ność i pokój”. 


Przemówienie dyrektora 
Biura FIAPP — 
Edwarda Kowalskiego 


Dłuższe przemówienie, wielo- 
krotnie przerywane oklaskami, 
wygłosił dyrektor Biura Federa 
cji Międzynarodowej b. Więź- 
niów Politycznych (FIAPP) 
Edward Kowalski. Przekazał on 
uczestnikom zebrania pozdro - 
wienia polskiego Związku Bojow 
ników o Wolność i Pokój i 
stwierdził, że ustalenie raz na 
zawsze granicy na Odrze i Ny 
sie jako granicy pokoju, otwiera 
nową erę braterskiego sąsiedz - 
twa między narodem polskim a 
niemieckim. 

„Z radością stwierdzamy 
podkreślił mówca — że w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej z roku na rok postępuje 
demokratyczne odrodzenie. Jest 
ono przykładem dla całych Nie- 
miec“, 

Następnie Edward Kowalski 
przedstawił stan rzeczy w Tri- 
zonii, piętnując haniebną polity 
kę zachodnich mocarstw okupa 
cyjnych, pod _ opiekuńczymi 
skrzydłami których następuje 
odrodzenie faszyzmu, a idee od 
wetu, nienawiści, i agresji są 
pielęgnowane i popierane. Two 
rzy się tam nowa armia faszy- 
stowska, mająca realizować pla 
ny amerykańskich podżegaczy 
wojennych. Podżegacze wojen - 
ni — oświadczył Kowalski 
mylą się jednak w swoich obli- 
czeniach. Nie zdają oni sobie 
sprawy, jak silne jest wśród na 
rodów pragnienie pokoju. 

„Ciężką walkę toczą w za- 
chodnich Niemczech nasi towa- 
rzysze z VVN — stwierdził mów 
ca. Walka ta toczy się przeciw 
ko odradzaniu się hitleryzmu, 
przeciwko remilitaryzacji i pla- 
nowi Schumana. Walka ta wy 
raźnie wskazuje, że naród nie- 
miecki nie ma najmniejszej o- 
choty stać się ponownie mięsem 
armatnim*. 

Z kolei zabrał głos prezes 
FIAPP płk. Manhes. Jego 
przemówienie, w którym nawo- 
ływał do przeciwstawienia się 
planom podpalaczy wajennych, 
spotkało się z gorącym przyję” 
ciem słuchaczy. Owacjom na 
cześć mówcy, na cześć przyjaź- 
ni niemiecko - francuskiej oraz 
pokoju nie było końca. 


Przemówienie 
delegata radzieckiego 


Niezmiernie gorąco i serdecz- 
nie powitany został następny 
mówca, przedstawiciel delegacji 
radzieckiej Czikalenko. Mówca 
stwierdził, że naród radziecki, 
który odegrał decydującą rolę w 
obaleniu faszyzmu, obecnie stoi 
na czele obozu pokoju, występu- 
je przeciwko planom anglo - 
amerykańskich / imperialistów, 
zmierzającym do wciągnięcia 
świata w otchłań nowej awan- 
tury wojennej. Pod kierownic- 
twem Stalina — powiedział Czi- 
kalenko — wspólna walka świa- 
towego frontu pokoju zakończy 
się zwycięstwem. 

Następnie przemawiali: dele- 
gat zachodnich Niemiec, dele- 
gat Włoch oraz imieniem VVN— 
Franz Dahlem. 

Na zakończenie demonstracji 
jednogłośnie przyjęto rezolucję, 
która piętnując agresywną woj- 
nę w Korei, wzywa do sparali- 
żowania wysiłków imperiali- 
stów, dążących do rozniecenia 
wojny światowej. 

„Sabotujcie i uniemożliwiaj- 
cie wszelkie transporty broni! 
Odmawiajcie jakiejkolwiek 
współpracy przy amerykańskich 
przygotowanaich wojennych! 
Niech żyje pokój!“ — tymi ha- 
słami kończy się rezolucja. 


Dalszy krok na drodze 


militaryzacji 
gospodarki USA 


WASZYNGTON (PAP). Pre- 
zydent Truman ogłosił szereg 
rozporządzeń wykonawczych do 
ustawy o kontroli gospodarki 
Stanów Zjednoczonych. 

Rozporządzenia te dają kilku 
ministrom szerokie pełnomoc- 
nictwa w dziedzinie kontroli nad 


rozdziałem surowców i wyrobów . 


deficytowych oraz w dziedzinie 
mobilizacji gospodarki dla ce- 
lów wojennych. 


Jeszcze jedno wysiedlenie 
z ziemi francuskiej i jeszcze 
jedna z licznych, haniebnych 


kompromitacji dzisiejszych rząd 
ców Francji. 

Noc z 6 na 7 września przy- 
pominała na terenie Francji 
ponure dni czasów okupacji 
hitlerowskiej. Rząd  Plevena, 
Queuillea i Mocha, stosując 


metody gestapo, urządził ha- 
niebne łapanki na działaczy 
demokratycznych lub osoby 
„podejrzane“ o poglądy demo- 
kratyczne. Ofiarą terroru prze- 
ciwko cudzoziemcom-demokra- 
tom padło kilkaset osób, wśród 
nich ludzie różnych narodowo- 
ści, a więc emigranci polityczni 
— Hiszpanie, którzy tak chlu- 
bnie zapisali się w dziejach 
walk z satrapą Franco o wol- 
iność swego narodu, Rumuni, 
Włosi, Rosjanie, Węgrzy, Gre- 
cy, Czesi, Niemcy i Polacy. 

Kim są aresztowani i wy- 
siedleni z Francji? 

Większość z nich w ponurych 
latach okupacji hitlerowskiej 
krwią  przypieczętowała swą 
przyjaźń z ludem francuskim. 
Wielu z nich otrzymało wyso- 
kie odznaczenia za udział w 
walce z faszyzmem. Dziś de- 
mokraci ci z takim sa- 
mym zapałem walczą z im- 
perializmem amerykańskim, z” 
próbami rozpętania nowej woj- 
ny światowej. I dlatego z roz- 
kazu mocodawców z Waszyng- 
tonu zostali przez ich usłużnych 
pachołków -- Plevena i spółkę 
usunięci przemocą z ziemi fran- 
cuskiej. 

% 


Ale oddajmy głos wysiedlo- 
nym Polakom, którzy w dniu 
wczorajszym przybyli do kraju. 

Zygmunt Molenda, robotnik 
fabryki chemicznej we Francji 
południowej, należy do tych, 
którzy odznaczeni zostali za 
udział w walce z hitleryzmem. 

— Przybyli — opowiada Mo- 
lenda — 7 września o godzinie 
4 rano. Przyjechało 10 po- 
licjantów i tajniaków z komi- 
sarzem na czele. Dom został 
otoczony. Bez okazania nakazu 
rewizji poprzewracali wszystko 
w mieszkaniu. Szderali w sien- 
nikach, książkach. Żonie po- 
wiedziano, że jadę na śledztwo. 
Zawieziono mnie do komisaria- 
tu centralnego w Valenciennes, 
gdzie po ponownym przesłucha- 
niu przykuto mnie do 
ściany. 

I tak do czasu wysiedlenia — 
bez jedzenia i picia stał Molen- 
da w kajdanach przykuty do 
ściany. W mieszkaniu jego nic 
nie znaleziono, ani poszukiwa= 
nej broni, ani innych jakichkol- 
wiek obciążających materia- 
łów. Molenda od 26 lat zamiesz- 
kał i pracował we Francji. 
Pozostawił tam żonę z dwoj- 


giem dzieci, z którymi nie po- 
zwolono mu się pożegnać. Nie 
pozwolono mu również zabrać 
czegokolwiek ze sobą. 


Do górnika Ludwika Lisa, pra 
cującego od 27 lat w Pas de Ca- 
lais wpadło o godzinie 5 rano 
również 10 policjantów. 

— Po rewizji — opowiada — 
ściągnięto mnie w bieliźnie do 
samochodu. Próbowałem śpie- 
wać „Jeszcze Polska nie zginę- 
ła“ i „Międzynarodówkę*. Wów- 
czas komisarz i policjanci rzuci- 


li się na mnie. Zatkali mi usta. 


Robotnicy przemysłu metalowego 
domagają się zmiany norm pracy 


Wysiedleni z Francji opowiadają... ` 


W samochodzie zakuto mnie w 
kajdany. 

W czasie rewizji u Lisa zna- 
leziono „materiał obciążający” 
„kilka książeczek Reymonta i 
Prusa, które pospiesznie skon- 
fiskowano.... 


Gdy w pociągu rozmawiamy 
z górnikiem z Lens, Bolesławem 
Guzikiem, leży on nieruchomo 
w wagonie sypialnym. Uległ 
ciężkiemu wypadkowi w czasie 
pracy i nie może ruszyć nogą. 

— Wyniesiono mnie — opo- 
wiada — wprost z łóżka do wo- 
zu policyjnego. Pokazałem świa 
dectwo lekarza francuskiego, że 
mam trzy tygodnie leżeć w łóż- 
ku. Nic nie pomogło. Pozosta- 
wiłem we Francji zrozpaczoną 
72-letnią matkę. 

— A za co Was wysiedlono? 
— pytamy. 

— Uczestniczyłem w akcji 
zbiórkowej na rzecz strajkuja- 
cych górników kopalni Auchel. 
Widziano mnie wśród uczestni- 
ków wielkiej 30-tysięcznej ma- 
nifestacjj ku czci dzielnych 
górników z Auchel, w któ- 
rej proletariat polski we 
Francji, jak i w innych ak- 
cjach uczestniczył i uczestni- 
czy solidarnie z walczącymi to- 
warzyszami francuskimi. Na 
manifestacji tej, wbrew kno- 
waniom Plevena i jego zauszni- 
ków, mieliśmy liczne dowody 
sympatii ludu francuskiego. 
Wznoszono entuzjastycznie pod 
chwytywane okrzyki „Vive la 
Pologne Populaire!“ 

— Pracą swoją wzbogaciliś- 
cie Francję — wtrącamy. 

— Czy dzisiejszym władcom 
Francji zależy na dobrobycie 
ich kraju? Zaprzedają go i tak 
Amerykanom — stwierdza Gu- 
zik. 


Pracownikowi naukowemu 
francuskiego Ministerstwa O- 
światy, Stefanowi Strelcynowi, 
którego praca naukowa ma w 
najbliższym czasie ukazać się 
we Francji nakładem tegoż mi 
nisterstwa, po aresztowaniu nie 
pozwolono zabrać czegokolwiek 
ze sobą. Jemu, jak i wielu in- 
nym, przedstawiono nakaz rewi 
zji podpisany przez ministra 
spraw wewnętrznych Queuille'a. 
Wszystkie nakazy były wysta- 
wione dnia 5-go. Strelcyna, któ- 
ry ma wysokie odznaczenia za 
udział w Ruchu Oporu, podob- 
nie namawiano jak pozosta- 
łych aresztowanych do wyjazdu 
do Algeru. Tłumaczono, że nie 
ma po co jechać za „żelazną kur 


tyne“. Odrzucił, podobnie jak 
wszyscy wysiedleni, te niecne 
propozycje. 


— W samym tylko Paryżu — 
opowiada St. Strelcyn — aresz- 
towano tej nocy 40 osób, w tym 
6 Polaków. Przewieziono nas do 
gmachu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Od godz. 5 rano 
we czwartek do soboty do godz. 
11 wieczór większość z wysiedlo 
nych nie otrzymała nic do je- 
dzenia. Transporty jechały przez 
terytorium Francji przeważnie 
nocą, w zamkniętych szczelnie 
autach policyjnych, otoczonych 
uzbrojoną, zmotoryzowaną poli- 
cją. Na każdego z wysiedlonych 
przypadał jeden policjant z au- 
tomatem. Przewieziono nas no- 
cą, w zamkniętych autach, gdyż 
Pleven zna nastroje francuskich 
mas pracujących i obawiał się 
| demonstracji antyrządowych. 
Most graniczny.  wysiedleńcy 


(f) Z żądaniem zmiany dotychczasowych norm pracy wy- 


stępuje coraz więcej robotnikó 


w przemysłu metalowego. Do- 


magają się oni przejścia na.nowy, sprawiedliwy system nor- 
mowania pracy, opracowany według ścisłych kalkulacji tech- 


nicznych. 


„Dotychczasowe normy 
oświadczył na zebraniu oddzia- 
łu mechanicznego i odlewni Ża- 
kładów Budowy Urządzeń Tech 
nicznych Nr 7 w Zawierciu ko- 
wal, Stanisław Paluch są 
przestarzałe i nie odpowiadają 
dzisiejszej technice produkcji. 


(d) GENEWA (PAP). Z Pary- 
ża donoszą, że w Le Quesnoy 
(Nord) odbyła się uroczystość W 
związku z zakończeniem akcji 
kolonii letnich dla dzieci wy - 
chodźstwa polskiego z okręgu | 
Nord i Pas de Calais, W uroczy 
stości, która zgromadziła blisko 
3.000 osób, wziął udział przed- 
stawiciel ambasady RP, konsul 
generalny RP z Lille, Martyno 
wicz oraz wielu działaczy de- 
mokratycznych. 

Zebrani uchwalili jednomyśl- 


Dokonaliśmy wielu usprawnień, 
nieustannie udoskonalamy meto 
dy produkcji, a normy pozosta- 
ły takie same jak dawniej.“ 

(Kor. wł.). W Łódzkich Zakła- 
dach Przemysłu Metalowego ro- 
botnicy przystąpili do rewizji 
norm. 


Wychodźey polscy dziękują 
' rządowi RP za ak 


e .. . 
cję kolonii letnich 
kowanie rządowi polskiemu za 
pomoc i opiekę udzieloną na- 
szym dzieciom spędzającym wa 
kacje tak w kraju, jak i we Fran 
cji. 

Wychodźstwo nadal będzie dą 
żyć do wzmocnienia łączności z 
krajem i żadne szykany i prze- 
śładowania ze strony władz fran 
cuskich nie zdołają tych więzów 
osłabić. Zebrani protestują prze 
ciw bezprawnym wysiedleniom 
obywateli polskich, którzy wraz 
z narodem trancuskim walczyli 


nie rezolucję; 
„Wyrażamy serdeczne padzię- 


Ze sportu 


samochodów 


(q) We wtorek odbyła się ostat- 
nia próba w ramach Międzynarodo 
wego Raidu Techniczno-Doświadczal 


czalńego Samochodów Ciężarowych. 
Była nią próba zużycia paliwa, na 
dystansie 100 km. Odbył się rów- 
nież przegląd techniczny wozów, 
który także był punktowany. W 
próbie zużycia paliwa najlepsze wy 
niki w swych kategoriach uzyskali: 

kat. I: Rubes — Ulman CSR „Pra 
ga" — 34,731; kat. II: Socha — JĘ 
draszko „Star 20“ — 21,271; w kat. 
II A: Felvinci — Szerenyi „Csepel“ 
— 20,801: kat, III: Uridll — Vagner 
„Skoda“ — 12,741. 

Jazdę okrężną przebyli wszyscy 
uczestnicy bez punktów karnych. 
Po podsumowaniu wyników wszyst 
kich prób, ostateczna punktacja 
przedstawia się następująco: 

kat. 1: „Praga“ — 1) Tuma — Ne 
jediy — 303,20 pkt 2) Dosly — Ul- 
man — 308,20 pkt. 3) Rubes — Ul- 
man — 315,93 pkt.; 


przeciwko okupantom hitlerow- 
skim o wolność Francji“, 


' Sukces wozów „Star 20” 
w Międzynarodowym Raidzie 


ciężarowych 


kat. II: załogt polskie na „Star 
20“, węgierskie na „Csepel 350“ 
1) Kwaśniewski — Ripper — 284,39 
pkt. 2) Rychter — Repota — 287,91 
pkt. 3) Socha — Jędraszko — 301,13 


pkt. 4) Jabłoński — Sobiński — 
303,03 pkt. 5) Bąkowski — Piątkow- 
ski — 304,40 pkt. 8) Pionnier — 


Piotrowski — 316,25 pkt. 7) Nagy — 
Veglaz — 317,35 pkt. 8) Baranyi — 
Koosis — 318,11 pkt. 9) Geszli — 
Ujlaki — 328,27 pkt; 

kat. IIA: „Csepel 350 D" — 1) Sar- 
rari — Goloneser — 301,06 pkt. 2) 
Felvinci — Szerenyi — 301,47 pkt. 
3) Bodogh — Visnyel — 309,57 pkt.; 

kat. III: „Skoda“ — 1) Barcai — 
Ruzicka — 287,40 pkt. 2) Urdll — 
Vagner — 290,80 pkt. 3) Rambousek 
— Petrasek — 296,69 pkt. 

Tak więc maszyny polskie „Star 
20, z polskimi załogami odniosły 
zdecydowane zwycięstwo nad jadą- 
cymi w tej samej kategorii Węgra- 
mt na „Cseplach". 


przebyli śpiewając „Marsyli 
ke‘ i „Międzynarodówkę”. 5 
darmów francuskich, którzy 4 
eskortowali, Amerykanie Usi 
nie przepuścili przez okupow? 
przez nich tereny niemie 
Pierwszy posiłek od trzech $% 
otrzymaliśmy na terenie NiEŃ 
ckiej Republiki Demokrati 
nej, gdzie władze i ludność H 
skliwie zaopiekowały się nā 
okazujac nam wiele sympa 
Na terenie Niemiec zatrzy 
się wywiezieni z nami oby wé 

le innych narodowości. 
Większość wysiedlom 
— kończy St. Strelcyn 
byli działacze rozwiązanych > 
skich organizacji wychodźcwe 
lub ludzie, którzy uczestnicź 
li w akcji zbierania podp p 
pod Apelem Sztokholmsí 
wśród swoich rodaków albo + 
należeli do francuskich toi 
rzystw przyjaźni z ZSRR, 
np. Rosjanie, Niemcy, Rum 
i inni. 

Przed potężnym słowem w 
kój*, który tak szeroko I 
nośnie rozlega się po ŚWI 
drżą Pleveny, Queuille'e, MOŻ 
i ich amerykańscy mocodawij 


Za akcję zbierania podpi 
pod Apelem Sztokholmskim 
siedlony również został 28% a 


jako inwalida. 
i udręki obozów faszystowś* 


apel pokoju górnicy  polść 
francuscy, podpisywali PO 
i Francuzi. 

— Przy rewizji — opo 
Dziergowski znaleziono 
mnie listy z 1.150 podpisam 
misarz i policjanci z wścić 
ścią rzucili się na listy i p0% 
je na drobne kawałki... 


X 4 
Wśród wysiedlonych z % 
cji są nie tylko pojedyncze 0 
by, ale całe rodziny. Los > 
spotkał b. górnika Wawie 
Bobko i jego syna 25-letn 
Bronisława, 50-letniego ZYE" 
ta Jankowskiego i jego S% 
Henryka, którego żonę W 
ku z połogiem pozostawiono * 
szcze na parę dni we Franti 
— Za co was wysiedlono: 
pytamy Wawrzyna Bobko- 
— Za to — odpowiada, zeg 
roku ubiegłym pozwoliłem if 
mu synowi odwiedzić nas% 
krewnych w Polsce... 


Mnożą się opowiadania © 
rorze i represjach wobec cUN- 
ziemców we Francji, opowie 
ją wysiedleni o ponurych ©” 
lach, ale oto pociąg zbliża SĄ 
Warszawy. Serca wszystkich 
pełnia radość. | 

Na zapełnionym po brzeg 
ronie dworca warszawsśź 
wśród lasu sztandarów, Cze 
ni flag, rozlegają „się _OKIg 
licznie zebranych delegacji” 
polskiego: „Niech 
„Niech żyją!” £ 

Powitanie na dworcu prze 
nia się w wielką manifestigi 
sympatii, przyjażni dla bohś 
skich mas pracujących Fra 
dla Francuskiej Partii Kon 
stycznej i jej przywódcy * ug 
za, w demonstrację nient 
do imperialistów amem% 
skich i ich francuskich p 
ków. 


żyją“ 


Załoga zakładów im. A 
|czyka, po dokładnym zbada 
osiągniętych na poszczegól 
stanowiskach roboczych "4 
ków pracy, wypowiedziała 
za koniecznością wprować? 
w najbliższym czasie nó 
norm pracy. 

Takie samo stanowisko 
również robotnicy Zakłado 
dowy Urządzeń Przemysł 
Nr 2 w Łodzi i fabryki m” 
rolniczych „Kraj“ w Kutnie 


i Maszyn Nr 7 w Krakow, 
żądaniem zrewidowania sta 
norm pracy wystąpił przej 
nik pracy Z. Starzak — 
brygady remontowej. 
otwariym do załogi 
wskazał na konieczność ZME 
dotychczas stosowanych W 4 
zakładach norm, które ha 
rozwój produkcji i przd”y 
wielkie straty gospodarce 
dowej. 

Z podobnym żądaniem sf 
pili robotnicy Fabryki S 
łów Kolejowych, zakii 
„Artigraf*, Zakładów WYg 
czych Sprzętu Telekomunik? 
nego i in. 


70 


stuh 


Księża - patrioci 
potępiają agresi“ 
USA na Korei 


(©) Księża patrioci — człó 
wie Związku Bojowników 
ność i Demokrację okręg! | 
znańskiego zebrani 
konferencji ' wojewódzki 
| chwalili rezolucję, w które” 
tępiają agresję imperialist% 
merykańskich w Korei. 


USA zwiększają 
— swe kontyngent? 
wojskowe w Eurof 


(() WASZYNGTON (P. 
Prezydent Truman podał ©, 
nie do wiadomości, że 28% 4 
dził decyzję o „znacznym “ji 
szeniu liczebności ame™ 
skich sił zbrojnych w © "i 
zachodniej“. 


Nr 253 


m 


258 miln. zł otrzymali robotnicy 
na budowę domków 
jednorodzinnych 


(f) W bieżącym roku wielu ro- 
botników i pracowników umy- 
słowych skorzystało z wysokich 
kredytów przyznanych przez 
Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów na budownictwo i re- 
monty indywidualnych domków. 

Warunki na jakich udzielane 
są pożyczki są bardzo dogodne, 
gdyż pożyczający nie płacą żad- 
nych procentów, a spłatę roz- 
kłada się na okres od 10 do 20 
lat. 

Dotychczas wszystkie Okręgo- 
we Rady Zw. Zaw. rozprowadzi 


Wybór 


ły już między robotników i pra- 
cowników umysłowych 258 miln. 
zł. Spośród osób, które skorzy- 
stały z tych kredytów, 70 proc. 
stanowią robotnicy. Pierwszeń- 
stwo w przyznawaniu pożyczek 
mają przodownicy i racjonaliza- 
torzy pracy oraz robotnicy i 
pracownicy posiadający liczne 
rodziny. 

Lubelska Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych rozpro- 
wadziła już między 39 członków 
zw. zaw. kredyt w wysokości 
10 miln. zł. 


zarządu 


zrzeszenia „Caritas? 


(£) W dniu 12 bm. odbyło się 
zebranie organizacyjne  zrze- 
szenia „Caritas“. 

Zebranie miało na celu wy- 
bór władz, zgodnie z nowym sta 
tutem zrzeszenia. Władze te 
przejmą wszystkie agendy zrze- 
szenia. 

W obradach wzięło udział ok. 
200 księży i działaczy katolic- 
kich — reprezentantów zarzą- 
dów diecezjalnych „Caritas“ 
z całego kraju. ` 

Po zagajeniu i wyborze prezy 
dium zebrani wysłuchali spra- 
wozdania z działalności dotych- 
czasowego zarządu „Caritas“. 

Zebrani uchwalili następnie 
jednomyślnie deklarację zjazdu, 
w której m. in. czytamy: 

„Zrzeszenie katolików „Cari- 
tas“ w oparciu o nowy statut za 
twierdzony już przez władze na- 
szego Państwa, rozpoczyna dziś 
normalną działalność, zgodnie 
z zasadami ustalonymi w histo- 
rycznym porozumieniu zawar- 
tym w Polsce między Katolic- 
kim Kościołem i Ludowym Pań- 
stwem. 

Całe Państwo Ludowe i na- 
ród polski prowadzi dziś walkę 


o pokój. Zrzeszenie katolików 
„Caritas“ musi w tej walce 
wziąć czynny udział”. 


Po przerwie delegaci dokonali 
zgodnie ze statutem wyboru za- 
rządu i komisji rewizyjnej Zrze- 
szenia. 


Do zarządu Zrzeszenia weszli: 
ks. Antoni Lemparty, ks. Sta- 
nisław Skórski, ks. Kroczek, ks. 
Antoni Lorenz, ks. Pasternak, 
ks. prowincjał Bonifacy Woźny, 
ks. Weryński, ks. Bielski, ks. 
Sliwakowski, ks. Nowak, ks. Dy 
kier, ks. Szynawa, ks. Wileński, 
poseł Frankowski, dr Hagmajer, 
red. Micewski, prof. Halban, 
'Tuczewska, Żukrowski, prof. 
Szwarcenberg-Czerny i dr Alek- 
sander Rogalski.  Zastępcami 
członków zarządu wybrano — 
ks. Zalewskiego, ks. Czerniejew 
skiego, ks. Pilipowskiego oraz: 
Szczawińskiego, Niżyńskiego, 
Głownię i Wysockiego. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli: ks. Ow- 
czarek, ks. Rożek, ks. Borysie- 
wicz, ks. Jucha, ks. Górecki, po- 
seł Sadłowski, Seweryn Dolań- 
ski, prof. Wojtkowski, Zienta- 
równa i Zembaty. 


Upowszechnienie metody 
spawalnietwa zamiast systemu 
nitowania 


(£) Dla realizacji zadań Planu 
6-letniego, który w 1955 r. za- 
kłada podwyższenie wartości pro 
dukcji przemysłowej o 158 proc. 
w stosunku do roku bieżącego, 
konieczna jest jak najdalej po- 
sunięta oszczędność w zużyciu 
surowców i zwiększenie wydaj- 
ności przez skrócenie czasu i u- 


nowocześnienie metod pracy. W | 


związku z tym, w większości wy 
padków, gdzie dotychczas w pro 
dukcji czy budownictwie stoso- 
wany był system nitowania u- 
chwała Prezydium Rżądu wpro- 
wadza system spawania meta- 
li. W konsekwencji przyniesie 
to około 20 proc. dodatkowych 
ilości materiałów stalowych i 
duże ułatwienie w pracy robot- 
nika. 

Spawanie metali stosowane 
ma być obecnie przede wszyst- 
kim przy wykonywaniu wszel- 
kich robót w zakresie konstruk 
cji szkieletowych, mostowych i 
maszynowych, przy budowie 
rurociągów, zbiorników, ko- 
iłów parowych i innych urzą - 
'dzeń przemysłowych, komuni- 
kacyjnych i, transportowych za- 
równo lądowych jak i pływają - 
cych. 


Wprowadzając w jak najszer- 
szym zakresie spawalnictwo do 
produkcji, będzie się dążyć do 
unowocześnienia tej metody 
przez zastosowanie najnowszych 
zdobyczy naukowych i doświad 
czeń w tej dziedzinie w oparciu 
o wzory Związku Radzieckiego. 

W celu jak najszerszego upo- 
wszechnienia tych metod utwo- 
| rzone będą przy ministerstwach 
| specjalne referaty spawalnicze, 
a w instytutach naukowo - ba- 
dawczych rozwinięta zostanie 
szeroxa akcja zmierzająca do 
dalszego doskonalenia metod i 
postępu technicznego w spawal- 


nictwie. 

Opracowany zostanie plan, 
który zapewni zakładom prze - 
mysłowym odpowiednie ilości 
materiałów i sprzętu spawalni- 
czego, zaś w okresie Planu 6- 
letniego rozbudowany zostanie 
specjalny przemysł dla zaspoko- 
jenia potrzeb spawalnictwa. 

Na wyższych uczelniach pow- 
staną katedry, poświęcone nau- 
ce o spawaniu. Zorganizowane 
zostaną kursy spawaczy przyu - 
czonych, nauczycieli spawalnic- 
twa i instruktorów oraz refe- 
rentów spawalnictwa. 


Pierwsza w Polsce Filharmonia 
Górnicza 


„© W Zabrzu powstała osiat- 
nio pierwsza w Polsce Filhar- 
Taa Eaa Filharmonia ta 

`a „Górnik“ powstała z połą- 
8 dwóch czołowych zespo- 

W kopalnianych t. j. orkiestry 


„Zabrze = A AJ CO = 
Zachod: Wschód” i „Zabrze — 


puj l Barmonia „Górnik* wystę- 
Zabrza własnym budynku w 
Oraz daje koncerty w 


pobliskich kopalniach, hutach i 
fabrykach. Celem jak najszer- 
szego umasowienia wśród szero- 
kich rzesz robotniczych dobrej 
muzyki, wstęp na koncerty jest 
bezpłatny. W najbliższym czasie 
powstanie w Zabrzu „Towarzy- 
stwo Przyjaciół, Filharmonii", 
które będzie finansowało dzia- 
łalność nowej śląskiej placówki 
muzycznej. p 


Wycieczki postępowej młodzieży 
zagranicznej zwiedzają Polskę 


(Ê) 11 wrześni 


Byd a br. przybyła do 


&0szczy 45-0sobo ie- 
czka postępowej nitodzić: kan: 
gielskiej: i holenderskiej. 

i „Po zwiedzeniu pomorskich za- 
<xiadów budowy maszyn i zapo- 
znaniu się z osiągnięciami naj- 
Cpszej na Pomorzu młodzieżo- 
wej brygady produkcyjnej — 
goscie udali się do Państwowe- 
go Liceum Pedagogicznego, ser- 


decznie witani przez młodzież 
szkolną. 
Młodzież zagraniczna zwie- 


| dziła również spółdzielnię pro- 
|dukcyjną w Dąbrówce Słup- 
skiej. 

% 

Powracająca z II Międzyna- 
rodowego Kongresu Studentów 
z Pragi delegacja postępowej 
młodzieży Południowej Amery- 
ki zatrzymała się w Polsce. Mło 
dzi przedstawiciele Brazylii, 
Boliwii i Urugwaju zwiedzili 
Kraków, Rzeszów oraz wzięli 
udział w obchodach dożynek w 
Lublinie. 


Nowy sposób produkcji wapna 


(t) Pracownik Pomorskich Za- 
a Przemysłu Wapienni- 
aA w Bydgoszczy inż. Teodor 
R A dokonał usprawnienia 
r ESA jącego na opracowaniu 
procesu technologicznego pro- 
dukcji nowego rodzaju wapna, 


które zastępuje dot 
ch 
wadzane z Austrii a R sDro 


dzane "wapno wie- 
deńskie“. Wapno to RE 18 
wane do czyszczenia, odtłu- 


szczania i polerowania metali 


KN . 


Wystawa o 6-letn 


woj. lubelskiego 


(£) Tysiączne rzesze chłopów, 
przybyłych z całej Polski na u- 
roczystości dożynkowe w Lubli- 
nie z zaciekawieniem zwiedzały 
wystawę gospodarczą wsi woj. 
lubelskiego. Liczne plansze i wy 
kresy obrazowały osiągnięcia 


PGR, spółdzielni produksyjnych 
oraz chłopów mało i średniorol- 
nych. Zwiedzający dowiadywali 
się z nich o wpaniałych perspe 


Produkowane obecnie według 
nowej metody vapno zwane 
„wapnem pomorskim* posiada 
te same zalety i skład chemicz- 
ny i całkowicie zastępuje im- 
portowane „wapno wiedeńskie": 

Obecna produkcja wapna no- 
wego typu całkowicie zaspokaja 
potrzeby naszego przemysłu. 

Przy zwiększeniu produkcji 
wapna pomorskiego istnieje 
możliwość eksportowania go do 
innych krajów. 


im planie rozwoju 


ktywach województwa w Planie 
6-letnim. 

W Planie 6-letnim Lubelszczy 
zna przekształci się z wojewódz- 
twa rolniczego w przemysłowo- 
rolnicze. Powstanie tam 65 no- 
wych zakładów przemysłowych, 
przy czym liczba zatrudnionych 
robotników wzrośnie w tym o0- 

| kresie 6-krotnie w porównaniu 
z r. 1949, 


Smiało i szeroko stosować 


TRYBUNA LUDU 


metalizację natryskową 


Plan 6-letni, to plan rewolu- 
cyjnych przemian w naszej go- 
spodarce narodowej, to walka 
o jak najszersze wprowadze- 
nie i wykorzystanie nowocze- 
snych, udoskonalonych, najbar- 
dziej ekonomicznych metod te- 
chniki wytwarzania. Jedną z ta 
kich specjalnie godnych upo- 
wszechnienia metod jest meta- 
lizacja natryskowa. 


Zalety 
metalizacji natryskowej 


Metalizacja natryskowa pole- 
ga na nakładaniu powłoki meta 
lowej na powierzchnię różnorod 
nych materiałów. Główną zale- 
tą tej dziedziny technologicznej 
jest to, że pokrycia metalizacyj- 
ne wykonuje się przy pomocy 
lekkiego przyrządu, że niepo- 
trzebne są skomplikowane i ko 
sztowne urządzenia. 

Niezbędne urządzenia pomo- 
cnicze są tak nieliczne, proste 
i tanie, a powierzchnia potrze- 
bna do rozmieszczenia tych u- 
rządzeń jest tak nieznaczna, że 
utwbrzenie warsztatu metaliza- 
cyjnego jest nietrudne, nawet w 
małych zakładach. 

Przenośność urządzeń do me- 
talizacji natryskowej pozwala 
bez trudności pokrywać powło- 
ką metalową konstrukcje róż- 
nej wielkości i kształtu od ra- 
zu, na miejscu, w którym się 
znajdują. W wypadku koniecz- 
ności można wykonywać meta- 
lizację oddzielnych dużych ze- 
społów, nie uciekając się do ich 
rozbiórki. 


Wszechstronne 
zastosowanie metody 
natryskowej 


Metoda natryskowa pozwala 
nanosić warstwy z dowolnego 


Byłam 


W czerwcu br. byłam z wy- 
cieczką chłopów polskich w 
Związku Radzieckim. Jako cór- 
ka małorolnego chłopa (ojciec 
mój posiada 1,5 ha ziemi), od 
małego dziecka musiałam pra- 
cować u bogaczy wiejskich, któ- 
rzy mnie bezgranicznie wyzy- 
skiwali, więc szczególnie byłam 
ciekawa, jak narody Związku 
Radzieckiego zlikwidowały ku- 
łaków i zbudowały na wsi so- 
cjalizm, 


Po zwiedzeniu Moskwy i Ki- 
jowa, których piękno i ogrom 
oszotomiły mnie po prostu, po- 
jechaliśmy na Ukrainę — do 
kołchozów głównego celu 
naszej podróży. 


Przyjeżdżamy do rejonu ca- 
rycyńskiego. Na równych, się- 
gających aż do widnokręgu po- 
lach, falują łany pszenicy i ży- 
ta, kukurydzy i słonecznika. 


Przez pole kukurydzy zwolna 
sunie traktor, ciągnący na raz 
11 płużków. Na szerokiej drew- 
nianej ramie siedzą kobiety 
i kierują płużkami. Odwracają 
w stronę drogi, którą jedziemy, 


zakurzone, ale wesołe twarze 
witają nas szerokim  uśmie- 
chem. 


Tak w jedenaście, jak tu je 
widzimy, mogłyby dawniej reez- 
nie wypleć najwyżej 3 do 5 ha 
kukurydzy. Przy pomocy trak- 
tora pielą dziennie 45 ha. Nic 
dziwnego, że te olbrzymie ob- 
szary pól, które rozciągają się 
tu przed nami są zupełnie wol- 
ne od chwastów. 


, Mimowoli przypominają mi 
się pola naszej gromady, gdzie 
na zagonach, należących do po- 
szczególnych gospodarstw, tak 
często maki, kąkole i bławaty 
górują nad żytem czy pszenicą, 
a lebioda i rzepicha przerasta- 
ją okopowe. 


Dobra uprawa — dobry 
plon 


Jesteśmy na terenach kołcho- 
zu im. Piotrowskiego. Towarzy- 
szy nam jego przewodniczący 
i opowiada, że obecnie otrzymu - 
je 55 kwintali 2 1 ha kukury- 
dzy, a zbiory zbóż jarych wy- 
noszą przeciętnie 20 q docho- 
dząc do 30 q. 


A dawniej zbierano najwyżej 
6—7 kwintałi z ha. 

Ale bo też dawniej, za cza- 
sów gospodarki indywidualnej, 
orano przeważnie drewnianymi 
sochami i nie pielęgnowano od- 
powiędnio gleby. Teraz stosuje 
się orkę głęboką na 22—25 cm, 


Inż. Józef Łapiński 


metalu o temperaturze topliwo 
ści do 3000 st. C, przy czym nie 
wymaga ona nagrzewania na- 
tryskiwanej powierzchni wyżej 
niż 80 st. C. Przy zachowaniu 
tych warunków odpada obawa 
miejscowego przegrzania części 
metalizowanych, mogącego spo- 
wodować powstanie wewnętrz- 
nych naprężeń, zmian struktu- 
ralnych lub zmian właściwości 
mechanicznych. 


Metalizacji natryskowej pod- 
dawać można nie tylko części 
ze stali i metali kolorowych, 
lecz także z różnorodnych ma- 
teriałów niemetalowych: drze- 
wa, szkła, porcelany, gipsu, tka- 
nin, papieru i innych. Grubość 
warstwy metalizowanej może 
wynosić, w zależności od po- 
trzeb, od 0,03 mm do 10 mm 
i wyżej. 

Wymienione właściwości me- 
talizacji natryskowej świadczą 
o jej wyjątkowej uniwersalno- 
ści użytkowania. Proces meta- 
lizacji jest technologicznie pro- 
sty i nadzwyczaj łatwy do opa- 
nowania. 


O korzyściach stosowania me 
talizacji natryskowej świadczy 
szerokie rozpowszechnienie tej 
metody w Związku Radzieckim 
—w kraju przodującego postę- 
pu technicznego. Znaczenie prze 
mysłowe metalizacji natrysko- 
wej zostało docenione w ZSRR 
już w roku 1931 w uchwale 
WSNCh (Wyższa Rada Gospo- 
darki Narodowej), która nakre- 
Śśliła plany wprowadzenia i roz- 


różnorodnych dziedzinach te- 
chniki. 

Zastosowanie metalizacji na- 
tryskowej przyjęło w Związku 
Radzieckim masowe rozmiary w 
dziedzinie regeneracji zużytych 
części maszyn, jak wały, wrze- 
ciona, tuleje, łożyska prowadni 
cy itd.; przy naprawach niektó- 
rych usterek w odlewach; przy 
ochranianiu przed korozją; przy 
podwyższaniu ogniotrwałości sta 
li zwyczajnych; przy podwyż- 
szaniu przewodnictwa cieplne- 
go, jako środka pomocniczego 
do rozwiązania różnego rodza- 
ju zagadnień technicznych. 


W Polsce przedwrześniowej 


natryskowej, wskazując na nie- | 
celowość stosowania tej metody. | 


Metoda natryskowa 
już dziś daje poważne 
efekty 


Przełom dokonał się dopiero 
po zarządzeniu PKPG z dnia 
30.1.1950 r. o wprowadzeniu i 
rozpowszechnieniu metalizacji 
natryskowej w naszym prze- 
myśle. 

Metodą natryskową zaczęto 
od tej pory posługiwać się w 
coraz szerszym zakresie i już 
dziś stwierdzić można, jak po- 
ważne daje ona efekty. 

W przemyśle motoryzacyjnym 
metalizacja natryskowa jest o- 
becnie masowo stosowana i ty- 
siące pojazdów ma. części rege- 


metalizacja natryskowa nie by- 
ła stosowana w szerszych roz- 
miarach. 


Kraje kapitalistyczne nie sto- 
sowały i nie stosują masowo 
metody natryskowej, ponieważ 
regeneracja i przedłużanie życia 
maszyn nie leży w interesie go- 
spodarki kapitalistycznej. 


W pierwszych latach Polski 
Ludowej metalizacja natrysko- 
wa z trudem zyskiwała prawa 
obywatelskie w naszym prze- 
myśle. Jako przykład niechęci 
do wprowadzenia metalizacji na 
tryskowej może posłużyć tu sta- 
nowisko, zajęte w tej sprawie 
przez dyrektora technicznego 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Motoryzacyjnego tow. Junga. 
We wrześniu 1949 roku tow. 
Jung w oficjalnym piśmie do 
Ministerstwa Przemysłu Ciężkie 


woju metalizacji natryskowej w ! go odżegnywał się od metalizacji 


w radzieckich kołchozach 


Aniela Mariańska 


co jest konieczne na tych zie- 
miach, spalanych co roku po- 
suchą; w dodatku stosuje się 
odpowiednie nawozy j dlatego 
wydajność gruntów tak bardzo 
się podniosła, 


Słoneczniki i kombajny 


Nowością są dla nas olbrzy- 
mie pola słoneczników. Dowia- 
dujemy się, że słoneczniki tak 
samo jak zboże zbiera się tu 
kombajnami, które równocześnie 
koszą i młócą, 


Wymłócone zþoże ze specjal- 
nych zbiorników przy kombaj- 
nach wysypuje się do samocho- 
dów ciężarowych i odwozi do 
spichrza, a słomę ustawia w sto- 
gi. Nie ma tu stodół — nie są 
potrzebne. Gniazda nasienne 
słonecznika po wymłóceniu, ki- 
si się na paszę dla bydła po 
zmieszaniu z inną zieleniną, a 
łodygami — rozpalają tu w pie- 
cach. Mało bowiem drzewa w 
ukraińskich stepach. 


Kołchoz — milioner 


Kołchoz im. Piotrowskiego 
posiada 2.766 ha ziemi, w tym 
1577 ha ornej. Oprócz tego pro- 
wadzi on gospodarkę hodowla- 
ną, ogrodniczą, sadownictwo, 
pasieki. W 1949 r. kołchoz im. 
Piotrowskiego uzyskał z całej 
gospodarki 1.024.896 rubli czy- 
stego dochodu. 


W tym kołchozie-milionerze 
w polu zatrudnionych jest tyl- 
ko 200 osób. Chociaż przestrze- 
nie ogromne — nie potrzeba tu 
więcej rąk, bo pracę człowieka 
w większości zastępują ma- 
szyny. 


Słuchając opowiadania prze- 
wodniczącego kołchozu, dojeż- 
dżamy do brygady traktorskiej. 
Kombajny już gotowe do żniw. 


Własny motocykl z zarobku 
traktorzysty 


Zapoznajemy się z ludźmi, a 
ci opowiadają nam o warun- 
kach swej pracy i bytu. Trak- 
torzysta Butienko mówi, że w 
ub. roku w czasie sezonu zaro- 
bił 37 kwintali zboża, 2.500 ru- 
bli, 5 kwintali jabłek, poza tym 
jarzyny, miód, itd. Za zarobione 
w owym czasie pieniądze kupił 
sobie m. in. motocykl, za 1.900 
rubli. 


Inny traktorzysta opowiada, 
że w tym samym czasie zarobił 
42 q zboża i 4.200 rubli. 


Drzewa zapobiegają 
wysychaniu gleby 
Pożegnawszy brygadę znowu 
przejeżdżamy przez bezkresne 
łany zbóż, okolone gęstymi pa- 
sami drzew. 


Drzewa są nowością tutaj, 
gdzie dawniej rozpościerał się 
szczery step. Kołchoźnicy, na 


podstawie doświadczeń, doszli 
do przekonania, że tam, gdzie 
są drzewa — ziemia w okolicy 
tak nie wysycha. Toteż z ra- 
dością realizują stalinowski 
plan sadzenia lasów ochron- 
nych. Leśne pasy ochronne sze- 
rokości 5 m przecinają pola koł- 
chozowe w duże prostokąty. 
Tak kołchoźnicy przeobrażają 
przyrodę na ukraińskim stepie. 

Po obejrzeniu pól — wraca- 
my do kołchozu. 


Chleb, sól i opowieść o tym 
co było 


Chlebem i solą wita nas 71- 
letni Kirył Fiodorowicz Żura- 
wiel. Przy obiedzie słuchamy 
opowieści o dziejach kołchozu. 

a Historie podobne usłyszymy 
Jeszcze w wielu innych koł- 
chozach. 


Podczas panowania caratu 
— nędza, głód, wyzysk mało- 
rolnych i średniorolnych chło- 
pow przez obszarników i kuła- 
ków. Po rewolucji, która zmio- 
tła obszarnictwo — organizowa- 
nie kołchozu, mozolne, cier- 
pliwe, przekonywanie mniej 
uświadomionych mało i średnio- 
rolnych chłopów o wyższości 


-gospodarki zespołowej. A jedno- 


cześnie — walka z kułakami, 
którzy wszystkimi siłami sta- 
rali się szkodzić. Podpalali ster- 
ty kołchozowe i domy aktyw- 
nych kołchoźników, posunęli się 
nawet do morderstwa. Z ich ręki 
zginął pierwszy przewodniczący 
kołchozu. 


Ataki kułaków wywołały je- 
dnak wręcz odmienny skutek, 
niż zamierzali. Chłopi mało i 
średniorolni przekonali się ja- 
kim śmiertelnym wrogiem jest 
kułak i zaczęli masowo prze- 
chodzić na system gospodarki 
zespołowej, 

W końcu przyszła ostateczna 
rozprawa z kułakami i zniknęli 
oni w Związku Radzieckim, ja- 


Skup kwalifikowanych nasion zbóż jarych 


e e 2 e bd 
i sadzeniaków ziemniaczanych 
(f) Do 1 września br. zakończone zostały dostawy kwalifi- 
kowanych nasion siewnych ozimin z PGR-ów i bloków na- 
siennych, co pozwoliio indywidualnym gospodarstwom chłop- 
skim i spółdzielniom produkcyjnym zaopatrzyć się w dobo- 
rowy materiał siewny przed rozpoczęciem siewów. Obecnie 
przystępuje się do przygotowania odpowiedniej ilości nasion 
na okres siewu wiosennego 1951 r. W związku z tym Pre- 
zydium Rządu w specjalnej uchwale z dnia 6 września pole- 
ciło Ministerstwu Rolnictwa i RR skupić za pośrednictwem 
Centrali Nasiennej 19.700 ton kwalifikowanych i jednolito- 
odmianowych nasion siewnych zbóż jarych, zakontraktowa- 
nych na wiosnę br. oraz 70.000 ton jednolito-odmianowych 
sadzeniaków ziemniaczanych różnych gatunków. 


Rozpoczęty z początkiem 
września skup nasion i sadze- 
niaków przeprowadza się od 
tych rolników, którzy zawarli 
wiosną br. umowy plantacyjne 
na uprawę nasion siewnych i 
sadzeniaków i których plantacje 
zostały zakwalifikowane. Rol- 
nikom tym wydano specjalne 
zaświadczenia, którymi legity- 
mować się będą przy dostawie 


nasion do gminnych spółdzielni 
PZGS-ów i spółdzielni ogrodni- 
czych. 

Z ogólnej ilości nasion zbóż 
spółdzielnie zakupią 4.000 ton 
pszenicy jarej kwalifikowanej 
w stopniu I odsiewu i jednolito- 
odmianowym, 8.100 ton jęczmie- 
nia jarego — pierwszego i dru- 
giego odsiewu, 7.600 ton owsa 
kwalifikowanego pierwszego i 


drugiego odsiewu oraz 40.000 
ton sadzeniaków  kwalifikowa- 
nych, w tym 5.000 ton ziemnia- 
ków bardzo wczesnych i 30.000 
ton sadzeniaków  jednolito-od- 
mianowych z plantacji, obsa- 
dzonych ziemniakami  kwalifi- 
kowanymi, na których latem br. 


przeprowadzono selekcję nega- 
tywną. 
Cena za zboże zakonirakto- 


wane wiosną br. jest wyższa 
od ceny rynkowej zboża kon- 
sumpcyjnego. Chłopi otrzymają 
bowiem dodatek kwalifikacyj- 
ny, przewidziany umową plan- 
tacyjną oraz 5 proc. dodatek za 
terminową odstawę. 

Skup ziemniaków sadzenia- 
ków przeprowadzany jest dro- 
gą zaliczkowania. Po podpisa- 
niu zobowiązania o dostawie 
wiosną 1951 r. określonej ilości 
sadzeniaków rolnik otrzymuje 
zaliczkę. 


, 


nerowane tą wlaśnie metodą. 

Na jednym tylko kursie szko- 
lenia instruktorów przy zakła- 
dzie metalizacji natryskowej In 
stytutu Metaloznawstwa i Ob- 
róbki kursanci w czasie zajęć 
praktycznych zregenerowali zu- 
żyte części sarnochodowe zagra- 
nicznego pochodzenia na sumę 
przekraczającą 4 miliony zł w 
dewizach. 

Jednocześnie rozpoczęto pro- 
dukcję aparatury i materiałów, 
potrzebnych do metalizacji na- 
tryskowej. 

Zaczęło się też planowe szko- 
lenie kadr metalizatorów, któ- 
rzy opierając się na doświadcze 
niach radzieckich, wprowadzą i 
udoskonalą metalizację natry- 
skową w naszych zakładach, 
przynosząc gospodarce narodo- 
wej wielomiliardowe oszczędno- 
ści i przyśpieszając tym reali- 
zację Planu 6-letniego. 


ko klasa. A cała wieś przystą- 
piła do kołchozu. 

Po okresie okupacji, w czasie 
| której najeźdźca zniszczył cały 
majątek kołchozu i niemal że 
z ziemią zrównał domy miesz- 
kańców wsi trzeba było 
wszystko zaczynać od nowa. 

Ale za kołchoźnikami stało 
doświadczenie minionych lat. 
Odbudowa poszła szybko — te- 
i raz już wchodzą w okres rozbu- 

dowy kołchozu. 
| Gdy na początku, -po wybę- 
dzeniu najeźdźcy zniszczone sta- 
cje maszynowe były :iieczynne 
— kołchożnicy zaprzęgali do 
pługa krowy ze swych przyza- 
grodowych gospodarstw. Tą dro 
gą mozclnego wysiłku, z praw- 
dziwym poświęceniem odbudo- 
wali swój kołchoz. 

Dziś chlubią się pięknymi plo- 
nami i wysokimi osiągnięciami 
na każdym odcinku. 

Tyle to wrażeń wyniosłam z 
pierwszego oglądanego radziec- 
kiego kołchozu. Potem widzia- 
łam ich jeszcze wiele, rozszerza- 
łam i pogłębiałam wiedzę o ra- 
dzieckiej gospodarce zespołowej 
na ziemi uwolnionej spod jarz- 
ma obszarników i kułaków. 


Nie jednak nie zatrze w mej 
pamięci pierwszego obrazu: bez- 
kresnego pola  słoneczników, 
wśród których sunie traktor, a 
na nim roześmiane dziewczęta. 


Załoga huty 
„Kościuszko” radzi 


nad podniesieniem 
jakości produkcji 


(i) Poważne zadania stojące 
przed hutnictwem polskim w 
Planie 6-letnim  zmobilizowały 
załogi robotnicze do wzmożonej 
walki o lepszą jakość produk- 
cji. Na naradach organizowa- 
nych w poszczególnych wydzia- 
łach produkcyjnych zakładów 
hutniczych, robotnicy wskazują 
na niewykorzystane dotychczas 
możliwości, które przyczynią się 
do dalszego podniesienia jako- 
ści produkcji. 

Narada, która odbyła się w 
oddziale stalowni huty „Kościu- 
szko“ zgromadziła około 200 ro- 
botników 13 grup związkowych 
tego oddziału. W walce o jakość 
załoga stalowni huty „Kościusz- 
ko" notuje już doskonałe wyni- 
iki. Podczas gdy w 1949 r. ilość 
wybraków w oddziale stalowni 
wynosiła przeciętnie 1,98 proc.. 
to w pierwszym półroczu br. za 
toga zmniejszyła wybraki o 
1,71 proc. Systematyczna walka 
|o wyeliminowanie do minimum 
| wybraków w produkcji stalowni 
| pozwoliła 


stalownikom huty 
„Kosciuszko“ na zmniejszenie w 
lipcu br. ilości wybraków do 
1,24 proc. 


Rozpatrując przyczyny -wybra- 
| ków na stalowni huty „Kościu- 
szko“, czołowy przodownik pra- 
ley, mistrz szybkich wytopów. 
| Władysław Truchan wskazał, iż 
główną przyczyną powstawania 
wybraków jest zły dobór wsa- 
du, niestiaranne wyrobienie, złe 
wygotowanie stali, niedbałe ru 
dowanie. 

Wypowiedzi innych dyskutan 
tów cechowała głęboka troska 
o podniesienie jakości stali i peł 
ną realizację jakościowych pla- 
nów produkcyjnych.  Świadec- 
twem zrozumienia doniosłości 
walki o jakość jest podjęte 
| przez załogę stalowni huty „Ko- 
j ściuszko“ zobowiązanie zmniej- 
ESA wybraków œ dalszych 

8 procent obecnej ich ilości. 


Zużyty wał sprężarki turbinowej po regeneracji metodą meta- 
lizacji natryskowej będzie znowu oddany do produkcji. Przy- 
niesie to naszej gospodarce dziesiątki milionów zł oszczędności. 


Zastosowanie metalizacji 


w dziedzinie 
ogromne znaczenie dla naszego przemysłu. Na zdjęciu 


turbin ma 
tow. 


remontu 


tow. S. Witkowski i L. Koleśniak z Zakładu Metalizacji Na- 
tryskowej pokrywają powłoką metalowa poteżny, prawie 2 to- 


nowy wał (do artykulu obok) 


Wiadomości. sportow 


Ligowe zawody piłkarskie 


Najbliższa niedziela rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo I Klasy 
Państwowej będzie niemniej intere 
sująca niż rozgrywki z ostatniej nie- 
dzieli, kiedy walczyli między sobą 
rywale lokalni, nie tylko o punkty, 
lecz również o prymat w swoich o- 
kręgach. 

w niedzielę 17 bm. w Warszawie 
CWKS gra z Ogniwem z Krakowa. 
Wojskowi są faworytami spotkania, 
CWKS bowiem oprócz pełnego skła 
du drużyny ligowej, posiada wielu 
zawądników rezerwowych, nie u- 
stępujących w niczym  I-szoligow- 
com, podczas gdy ich przeciwnik 
niedzielny ma trudności z ustale- 
niem pierwszej „jedenastki“. Cho- 
dzi tylko o to, 
dzielę wszerż, lecź prostopadle | 
strzelali z każdej pozycji. 

Kolejarz Warszawa jedzie do Kra 
kowa na mecz z Gwardią. Drużyna 
warszawska z zwycięskim meczu z 
CWKS wykazała wiele braków w 
grze ataku. Gwardia natomiast jest 
w szczytowej formie, dąży do uzy- 
skania tytułu mistrzowskiego i nie 
powinna stracić w tym meczu na- 
wet jednegu punktu. 


Trzecia drużyna krakowska 


by napastnicy z, 
CWKS nie grali jak w ubiegłą nie | 


w niedzielę [7 września 


„Związkowiec gości u siebie 
Włókniarza z Łodzi. związkowiec 
ostatnio stracił szanse zdobycia ty- 
tułu mistrzowskiego. Nie mnie] jed 
nak będzie w dalszym ciągu groźny 
dla Włókniarza, który zapewne za- 
dowoli się wynikiem remisowym. 

W Poznaniu Związkowiec, które- 
go spadek do II Ligi jest przesędzo 
ny, spotka się z drugim kandyda- 
tem do spadku, z Budowlanymi z 
Chorzowa. Faworytem tego meczu 
są Budowlani, których defensywa 
jest bardzo slina, a napad może 
strzelić gospodarzom 2 do 3 bra- 
mek. 

Bardzo ciekawy mecz będa oglą- 
dali chorzowianie. W niedzielę U- 
nia — drugi obok Gwardii kandy- 
dat na mistrza Polski, sprawdzi czy 
Kolejarz — Poznań istotnie znajdu- 
je się we wspaniałej formie, na co 
wskazywałyby jego ostatnie mecze. 
Ewentualne zwyctęstwo Kolejarza 
pokrzyżowałoby ambitne plany U- 
nii. 

Wreszcie w Bytomiu walczyć będą 
drużyny Górników. Gospożarze na 
własnym boisku maja więcej szans 


niż piłkarze Radlina. Zdobycie dwu 
punktów pozwoliłoby im na popra- 
wę pozycji w tabeli. 1.tn.). 


Dobry boks w drugim dniu 


mistrzostw W. P.. 


Drugi dzień mistrzostw pięściar- 

skich Wojska Polskiego przyniósł 
wiele emocji widowni. Walki stały 
na dość wysokim poziomie t pięścia 
rze zademonstrowali dobre przygo- 
towanie techniczne i kondycyjne. 
Bardzo dobrze zaprezentował się re 
prezentant Marynarki Wojennej w 
w. ciężkiej Grabowski, nasz czolo- 
wy miotacz m!otem. Zawodnik ten. 
posiadający doskonałe warunki fti- 
zyczne, dvsponuje nokautującym clo 
sem i jest Jak ra swoją wagę bar- 
dzo szybki i zwinny. Już w chwili 
obecnej pięściarza tego można zali 
czyć do najlepszych ciężkich w Pol 
SCE. 
Żawody tozpoczęto od dokończe- 
nia spotkania OW Warszawa — OW 
Bydgoszcz. W w. półśredniej Trzę- 
sowski (W) wygrał z Baranowskim 
(B) przez ayskwalifikacjię tego. ostat 
niego w drugiej rundzie za nieczy- 
stą walkę. W w. średniej Ostrowski 
(W) wypunktował Szkudlarka (B) 
po wyrównanej i ciekawej walce. 

w w. półciężkicj- Debowski (B) 
wygrał na punkty Z Frankowskim 
(W), a w w ciężkiej Stec (W) Wy- 


punktował Cwojdzińskiego (B). Re- 
prczentant Bydsoszezy stawił zacię- 
ty opór rutynowanemu Stecowi. 
w dalszym ciągu mistrzostw roze- 
grano spotkanie ósemek Marynarki 


RADIO 


CZWARTEK 14 WRZEŚNIA 


Program 1 na falach 1321,6 306,7 
407,1 238,3 230,1 249 273 202,2 133,7 m 

Sygnał czasu 5.03: Wiadomości 5.05 
6.60 6.45 8.00, 

5.00 Początek audycji; 
dla wsi: 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6.05 7.10 Gimnastyka: 615 
Polskie melodie ludowe: 7.20 Muzy- 
ka baletowa. 


Program I na falf 1321,6 m. 


Program dnia 8.05; Na jutro 23.10; | 
Sygnał czasu 11,57; Wiadomości 12.04 
16.00 20.00 23.00. 


8.10 Głos mają kobiety; 8.20 Mu- 
zyka taneczna, 8.55 Koncert dla 
szkół; 9.35 Skrzynka PCK; 9.45 In: 
formacje; 9.50 Mozaika piosenek: 
10.10 Przerwa: 10.55 Aud. dla kl 
II—IV; 11.15 „Miejsce stałego za- 
mieszkania" — adc. pow. Krajew- 
sklego: 1135 Pieśni kompozytorów 


rosyjskich; 12.30 Aud. dla wsi; 12.45 
Melodie ludowe; 13.15 Przerwa; 16.20 
Kompozytor Tygodnia Antoni 
Dworzak: 17.00 Gramy w szachy. 
17.15 Utwory kompozytorów pol- 
skich; 17.45 Z kraju i ze świata: 18.00 
Dła każdego coś miłego; 19.00 „Bia 
ty aniol" — wg szt. Nikulina; 19.20 
Polska pieśń masowa: 19.35 
Koncert pod dyr. Orzechowskiego: 
20.40 Radziecka muzyka ludowa: 
21.00 Mozaika muzyczna: 21.30 Mu- 
zyka; 21.40 Rezerwa; 22.00 Koncert 
symfoniczny: 23.15 Hymn i koniec 
audycji. 


Program II na fzli 366,7 m. 


Program dnia 13.25; Na jutro 23.10. 
wiadomości 16.00 20.00 23.00. 

13.30 Aud. dla kl. II—IV: 
Muzyka: 14.00 Z życia ZSRR; 
Muzyka: 14.30 Koncert dia 
15.10 Utwory kompozytorów 
skich: 15.25 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych: 15.55 Skrzynka „Eksport“. 
16.20 Dziennik warszawski, 16.40 Mo 
zaika muzyczna; 17.00 Koncert Man 
dolinistów; 17.35 Porozmawiajmy: 
17.40 Muzyka ludowa; 18.05 Odpowie 


13.50 | 
14.15 
szkól: 
rosyj- 


| 


5.10 Aud | 


dzi fali 49, 18.15 Muzyka węgier- 


| 23.15 


Wojennej i Lotnictwa. Zakończyło 
się ono zwycięstwem marynarzy w 
stosunku 12:4. Najlepiej w drużynie 
zwycięskiej zaprezentowali się mat. 
Kulesza w w. koguciej oraz mary- 
narz pchr. Grabowski w w. cicż- 
kiej. W drużynie lotników dobrym 
był Przybyłowicz w w. muszej, Ko- 
walski w w. lekkiej oraz Wołoszyn 
w w. półśredniej. Ten ostatni miał 
pecha, gdyż prowadząc wyraźnie 
punktowo, z powodu rozcięcia tuku 
brwiowego, musiał zrezygnować Z 
dalszej walki. 


Wyniki spotkań: w w. muszej Gu- 
zikowski (M) przegrał na punkty z 
Przybyiowiczem (L); w w. koguciej 
Kulesza (MI) wygrał na punkty z 
Francewiczem (L); w w. piórkowej 
Poczekaj (MI wypunktował Dziewa- 
nowskiego (L): w w. lezkiej Pem- 
pex (M) przegrał na punkty z Ko- 
walskim (L) w w. późśredniej ćrrzy 
bowski (M) wygrał przez t. ko z 
V/ołoszynem (14; w w. średniej Ku 
charskki (M) wycsrał przez dyskwali- 
fikacje Króla (IL), walczacego nic- 
czysto w w. półciężkiej Szymański 
(M) zwycięży! na punkty Każmier- 
czaka (Lì, a w w. ciężk ej Grakow 
ski iM) już w pierwszej rundzie zno 
kautował Gilosa (L). 


(D) 


ska: 18.45 Aud. dla świetlie miodzie 
żowych: 198.15 „Na morskim szla- 
ku“ — słuchowisko: 20.40 Koncert 
pod dyr. Fezlera. 21.15 Aud. dla 
wsi; 21.30 Muzyka: 2200 „Ludzie 
bezdomni* — odc. pow. Żeromskie- 
go: 2220 Koncert pod dyr. Liersza; 
Muzyka kameralna; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 


O nai 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Rośnie Nowa Huta 


Będąc na kilkudniowym urlo- 
pie w Krakowie zainteresowa- 
łem się budową Nowej Huty. 

Widziałem dotychczasowe 0- 
siągnięcia w budowie tego nowo 
powstającego miasta. Robotnicy 
osiągają tu z każdym dniem no- 
we sukcesy w pracy. 

Na tych terenach, gdzie bu- 
duje się dzisiaj Nową Hutę, by- 
łem poprzednio zaledwie rok te- 
mu. Nic tam wtedy jeszcze nie 
budowano, wieś ta nie różniła 
się niczym od innych wsi. Dzi- 
siaj — to wprost nie do uwie- 
rzenia, że w ciągu jednego ro- 
ku powstały tak liczne zabudo- 
wania. Drogi prowhdzące do 
tych wsi — były pełne wyboi 
i błota. Dzisiaj — są to wielkie 
arterie zaopatrzone w dogodne 
dla robotników i zwiedzających 
Hutę wycieczek — środki loko- 
mocji. 

Wszystkie te osiągnięcia za- 
wdzięczamy pomocy Związku 
Radzieckiego i robotnikom, któ- 
Tzy nie szczędząc swego wysił- 


Mało i średniorol 


ku i trudu — budują pierwsze 
w Polsce miasto socjalistyczne. 


Robotnicy z Nowej Huty pra- 
cują na budowie z ogromnym 
entuzjazmem. "Tow. Wiktor 
Święch, członek PZPR, starszy 
już człowiek jest przodownikiem 
pracy i wyrabia 180 proc. nor- 
my. 

Duży wkład pracy dają tu 
Ochotnicze Brygady ZMP i SP. 
Młode robotnice, jak np. człon- 
kini ZMP Zofia Wójcik i Ma- 
ria Jaskólska — wyrabiają tu 
nieraz ponad 168 proc. normy. 

Kol. Zofia Wójcik — przodow- 
nica pracy została w dniu 22 
lipca "odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi II klasy. 


W Nowej Hucie jest wielu ta- 
kich młodzieżowych przodowni- 
ków pracy. Dzięki ich entuzja- 
zmowi i wysiłkowi szybciej wy- 
konamy plan i szybciej. wybu- 
dujemy Nową Hutę! 

Kapr. STANISŁAW BATURO 
Puławy 


ni chłopi z Solnik 


odnieśli zwycięstwo nad kułakami 


_Solniki to mała, zamieszkała 
przeważnie przez mało i śred- 
niorolnych chłopów wioska. 
Od dawna projektowano tam 
założyć spółdzielnię produkcyj- 
ną. Chłopi wiedzieli, że tylko 
razem będą mogli przeciwstawić 
się wyzyskowi bogaczy wiej- 
skich. Postanowili do spół- 
dzielni przyciągnąć jak naj- 
większą ilość biedoty. Przeszka- 
dzali im w tym kułacy. Taki 
na przykład bogacz Burwil, 
właściciel 20-ha ziemi oraz kil- 
ku krów i koni pierwszy wystą- 
pił przeciwko założeniu spół- 
dzielni. Później gdy zobaczył, 
że prawie wszyscy zgłaszają się 
do spółdzielni chciał i on pod- 
pisać. Chłopi oświadczyli, że 
dadzą sobie radę bez niego. 
Dużą pomocą w organizowa- 
niu  spuździelni produkcyjnej 
okazał chłopom z Solnik Ko- 
mitet Powiatowy PZPR, gro- 
madzka organizacja partyjna, 
cały aktyw wiejski i ekipa łącz- 
ności ze wsią robotników z Nad- 
cdrzańskich Zakładów Przemy- 
słu Lniarskiego z Nowej Soli. 
Robotnicy organizowali ze- 
brania na których wspólnie z 
aktywem wiejskim i chłopami 


omawiano statut spółdzielni 
produkcyjnej, dyskutowano nad 
wyższymi formami gospodarki 
zespołowej i jej niewątpliwymi 
korzyściami materialnymi. 
Wreszcie niedawno wysiłki 
chłopów gromady Solniki zosta- 
ły uwieńczone powodzeniem. 
Założono tam Spółdzielnię Pro- 
dukcyjną drugiego typu. Na 
47-miu gospodarzy we wsi przy- 
stąpiło do spółdzielni 35-ciu. 
Spółdzielnia posiada 230 ha zie- 
mi ornej, 35 koni oraz dużą ilość 
maszyn rolniczych które są ich 
wspólną własnością. 
Najważniejszym i najbliższym 
zadaniem chłopów jest wspólne 
i planowe przeprowadzenie ak- 
cji siewnej zbóż ozimych. wW 
planach na przyszły rok jest 
założenie plantacji buraka cu- 
krowego, ziemniaków kwalifi- 
kowanych oraz prowadzenie 
wzorowej uprawy warzyw. 
Chłopi ze wsi Solniki nadali 
swojej spółdzielni produkcyjnej 
nazwę „Zwycięstwo“, dla przy- 
pomnienia jak w swojej wsi 
wspólnym wysiłkiem zwyciężyli 
niecną robotę wroga klasowego. 
E. GANGEL 
Nowa Sól 


Dlaczego w Giżycku nie ma wyprawek? 


W giżyckiej Ubezpieczalni Spo 

łecznej zarejestrowanych jest 
pięciuset młodych obywateli, 
którzy czekają na -wyprawki 
niemowlęce od przeszło 3-ch 
miesięcy. 

Ubezpieczalnia Społeczna w 
Giżycku chętnie przyszłaby im 
z pomocą i wydała wyprawki, 
ale... sama czeka na transport 
z Warszawy, który nie nadcho- 
dzi. 

A przecież w jednym z ostat- 


Zobowiązania god 


Młodzież zetempowska, zorga 
nizowana przy Zakładach Prze- 
myslu Azotowego w Kędzierzy= 
nie, z wielkim entuzjazmem 
przyjęła długofalowe zobowią- 
zania załogi swoich zakładów. 

ZMP-owcy rozpoczęli ze swej 
strony wielką akcję zbierania 
odpadków żelaza, stali, metali 
kolorowych, szmat, szkła, papie 
ru i kości — wzywając do współ 
zawodnictwa w tej akcji inne 
oddziałowe koła ZMP. 

Ponadto młodzież zobowiąza- 
ła się zorganizować koło kore- 
spondentów „Sztandaru Mło- 
dych“ i „Trybuny Opolskiej", 
pracować przy rozbiórce murów 
cegielni, przeprowadzić współ- 


Dla kogo CHPO rezer 


Dnia 4 września br. kierow- 
nik działu zaopatrzenia PZGS 
Ciechanów pobierając towar w 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego prosił o wyfaktu- 
rowanie płaszczy gumowych dia 
członków spółdzielni produkcyj 
nych naszego terenu. 

Ob. dyrektor odpowiedział, że 
„owszem, mamy 4.000 szt. pła- 
szczy ale wam nie damy, zwróć- 


nich numerów „Przyjaciółki“ by 
ło wyraźnie napisane, że ponad 
milion wyprawek dziecięcych 
leży w magazynach i czeka na 
| młodych obywateli. 


Pytam więc dlaczego Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Warsza- 
wie nie przysyła wyprawek do 
Giżycka? 


W. IWANICKI 


wieś Galwuny 
pow. Kętrzyn 


ne naśladownictwa 


zawodnictwo na odcinku pracy 
społeczno-politycznej, oraz po- 
większyć prenumeratę 
„Sztandar Młodych". 

Młodzież zakładów kędzierzyń 
skich, doceniając znaczenie pod 
jętych zobowiązań, apeluje do 
młodzieży całej Polski, aby rów 
nież przystąpiła do podejmowa- 
nia zobowiązań w akcji zbiera- 
nia cennych odpadków. 


Zebrane pieniądze z akcji 
zbierania odpadków ZMP-owcy 


budowę „Domu Pokoju“ 
dzieci w jednym z uzdrowisk. 


W. SOTYKA 
Racibórz 


wuje płaszcze gumowe? 


cie się do Ministerstwa, to wam 
przydzielą*. Podobnie było z 
prześcieradłami. 


Prosimy o wyjaśnienie dla- 
czego Gminne Spółdzielnie ma- 
ją się zaopatrywać w potrzebne 
im artykuły „w Ministerstwie", 
skoro CHPO ma je na składzie? 


MALICZEWSKI CZESŁAW 
PZGS Ciechanów 


z Kędzierzyna przeznaczają na | 
dla ' 


| 
[| 
I 


pisma | 


W teatrze również obowiązuje 


nowa polityka kadr 
Roman Szydłowski 


Teatr polski uczynił w ostat- 
nim sezonie poważny krok na- 
przód. Festiwal sztuk radzieckich 
stał się przełomowym wydarze- 
niem w rozwoju repertuaru na- 
szych scen w kierunku socjali- 
stycznego realizmu. Ukazały się 
wartościowe sztuki polskich pi- 
sarzy współczesnych. Wprowa- 
dzone zostały do repertuaru na- 
szych teatrów sztuki współczes- 
nych pisarzy węgierskich i sztu- 
ka pisarza czeskiego Kani „Bry- 
gada szlifierza Karhana*, która 
odniosła wielki sukces na na- 
szych scenach. 

W ramach realizacji Planu 
6-letniego zbudowane zostaną 
nie tylko nowe fabryki i domy, 
nowe huty i uczelnie, lecz rów- 
nież nowe teatry. Znaczy to, że 
z roku na rok rosnąć będą po- 
trzeby naszych teatrów nie tyl- 
ko w dziedzinie ich materialne- 
go i technicznego wyposażenia, 
lecz również, a właściwie przede 
wszystkim w dziedzinie zapotrze 
bowania nowych kadr aktor- 
skich, reżyserskich, scenograficz 
nych. 

IV Plenum KC PZPR posta- 
wiło przed całą partią zagadnie- 
nie kadr, jako decydujące dla 
zwycięstwa w wielkiej bitwie o 
budowę socjalizmu w Polsce. 
Pamiętać musimy, że sprawa 
kadr zadecyduje również w dzie 
dzinie kultury, a więc i w dzie 
dzinie teatru. 

Popełnialiśmy na tym odcin- 
ku wiele błędów. Na naszej prak 
tyce ciążył lęk przed wysuwa- 
niem nowych ludzi. Niedostatecz 
na opieka ideologiczna i zbyt sła 
ba praca nad szkoleniem ludzi 
teatru — odbijały się ujemnie 
na wynikach pracy teatralnej. 

Zadania są w tej dziedzinie 
tak wielkie, że wydaje się nie- 
możliwością rozwiązanie wszyst- 
kich problemów na raz. Trzeba 
więc wybrać ogniwa, za które 
pociągnąć będzie można cały łań 
cuch. 

Sprawą ogromnej wagi jest re 
forma polskiego szkolnictwa te- 
atralnego, jasne postawienie ko- 
nieczności ideowego dokształca- 
nia reżyserów i aktorów. Do- 
świadczenia radzieckie, doświad 
czenia przodującego teatru świa- 


ta, z którymi zapoznała się nie- 
dawno delegacja polskich pra- 
cowników kultury, będą stano- 
wić tu zasadniczy punkt wyj- 
ścia i staną się wielką pomocą 
w przeprowadzanej reformie. 

Doceniając w całej pełni zna- 
czenie szkolenia nowych kadr, 
musimy jednak uświadomić so- 
bie, że jest to droga prowadząca 
do wielkich rezultatów po dłuż- 
szym okresie czasu. 

Cóż więc można zrobić, aby 
poprzez właściwą politykę kadr 
już dziś wpłynąć na krystaliza- 
cję oblicza ideowego naszych te- 
atrów, na ich czynny udział w 
walce klasowej, która toczy się 
w Polsce? Wydaje się; że decy- 
dującym ogniwem jest tu za- 
pewnienie każdemu teatrowi 
właściwego kierownictwa ide- 
owego. , 

Za oblicze ideowe teatru od- 
powiedzialny jest wraz z dyrek 
torem artystycznym t. zw. kie- 
rownik literacki. Funkcja ta peł 
niona jest w naszych teatrach 
przez literatów czasem mało u- 
dzielających się sprawom teatru, 
a niekiedy bywa tylko synekurą. 
Nie jest wyjątkiem sytuacja, w 
której kierownik literacki ogra- 
nicza się do polecenia dyrekcji 
teatru tej czy innej sztuki i da- 
lej nie interesuje się jej losem. 
W ten sposób dochodzi do' tego, 
że czasem ukazują się na sce- 
nach przedstawienia repertuaro 
wo, lub inscenizacyjnie chybione 
i niepotrzebne. : 

Kierownik literacki może przy 
aktywnej współpracy z dyrek- 
cja teatru i organizacją partyj- 
na odegrać poważną rolę. 

Do jego zadań należy przepro- 
wadzanie ideologicznej analizy 
treści sztuki w czasie pierw- 
szych jej prób, omawianie wy- 
mowy poszczególnych postaci, 
pomoc reżyserowi i aktorom we 
właściwym ustawieniu ideowej 
problematyki dramatu. Co wię- 
cej: kierownik literacki, który 
przygotuje w porozumieniu z re- 
żyserem koncepcję inscenizacyj- 
ną na piśmie i przedłoży ją na- 
stępnie naczelnym władzom te- 


atralnym umożliwi przeprowa- 
dzenie pożytecznej i celowej dy- 
skusji na temat przedstawienia 
i jego koncepcji przed ukaza- 
niem się sztuki w gotowej sza- 
cie scenicznej na premierze. Dy- 
skusję można i należy przepro- 
wadzać również w czasie dal- 
szych prób, we wcześniejszym, 
lub nawet bardziej zaawanso- 
wanym ich stadium. 

Dopiero tak ustawiony kierow 
nik literacki teatru daje gwa- 
rancję, że w ścisłej łączności 
z dyrekcją artystyczną i zespo- 
łem teatru potrafi przyczynić 
się do nadania teatrowi kierun- 
ku, jakiego wymaga od naszych 
scen współczesna rzeczywistość, 
klasa robotnicza i masy pracu- 
jące Polski. 

Jest’ jeszcze drugie zagadnie- 
nie, które można rozwiązać szyb 
ko, przyspieszając w ten sposób 
rozwój ideowy teatru. 

Polska Ludowa otacza naj- 
większym szacunkiem, czcią i 
opieką wybitnych mistrzów sce- 
ny: reżyserów, aktorów starsze- 
go pokolenia. Wyrazem tego by 
ło przyznanie państwowych na- 
gród artystycznych Ludwikowi 
Solskiemu, Aleksandrowi Zelwe 
rowiczowi, Leonowi Schillerowi 
i wielu innym zasłużonym arty- 
stom. Zasłużeni artyści otoczeni 
są powszechną sympatią całego 
narodu. Jest jednym z założeń 
naszej polityki kulturalnej włą- 
czenie ich w głęboki nurt ideo- 
wych przemian teatru polskie- 
go. 

Pamiętać jednak trzeba, że 
jednocześnie nie wolno nam za- 
pominać o kadrach ich następ- 
ców, których musimy wychowy- 
wać, szkolić i śmiało wysuwać, 
aby mogli rosnać i rozwijać się. 
Także w teatrze obowiązuje no- 
wa polityka kadr. I tu często- 
kroć mówi się, że nie ma ludzi, 
którzy mogliby zrealizować wiel 
kie zadania artystyczne, jakie 
im stawiamy i że po starszym 
pokoleniu powstanie pustka, któ 
rej nikt nie wypełni. Tymcza- 
sem podobnie jak i w innych 
dziedzinach wcale tak nie jest. 


Nowy film radziecki „Tajna misja” 


Na ekrany kin moskiewskich wszedł nowy, 
misja“. Na zdjęciu jedna ze scen filmu, która prze 
Ruhry. Przemawia Krupp, którego rolę odtwarza zna 


ciekawy film produkcji radzieckiej pt. „Tajna 
dstawia naradę magnatów i przemysłowców 
komity artysta Chochłow 


Foto SIB 


ORDRE JE 9 PNY Ń Z r Wd o p PŁ OE YO a a POZ RE W WZA EA 


Reakcja francuska na usługach Franco 


W czwartek w nocy hordy po 
licyjne ministra Queuille'a, dzia 
łając według znanych praktyk 
wypracowanych przez jego po- 
przednika Mocha, wdarły się w 
Paryżu i na prowincji do 
mieszkań kilkuset obywateli cu 
dzoziemskich, przewróciły wszy 
stko do góry nogami i zawlokły 
ich do lokalu Nadzoru Teryto- 
rium — francuskiej policji poli- 
tycznej, gdzie doręczono im za- 
wczasu już podpisane przez 
Queuille'a nakazy wysiedlenia. 
Pośród ofiar nocnego najścia 
znalazło się 59 Polaków, w ich 
liczbie wielu odznaczonych 
„Croix de Guerre“ za walkę z 


najeźdźcą hitlerowskim. Wszy- | 


scy oni dobrze się zasłużyli 
Francji w jej walce o niepo- 
dległość i odbudowę kraju. Je- 
den z deportowanych — Dzier- 
gowski zebrał pod  Apelem 
Sztokholmskim 6000 podpisów. 

To bezpodstawne uderzenie w 
stosunki polsko-francuskie—jak 
stwierdza protestacyjna nota 
polska ma na celu sianie nie- 
ufności i nienawiści między na- 
rodami i służyć może tylko ko- 
łom zainteresowanym w podże- 
ganiu do agresji i do nowej woj 
ny imperialistycznej. 

Na wzorach 
hitlerowskich metod 


Dzikie represje 


skierowane 
były przede wszystkim przeciw 


' M. Bibrowski 


republikanom hiszpańskim i 
przeciw byłym uczestnikom hi- 


szpańskiej armii republikań- 
skiej. Nie oszczędzono bohatera 
| walczącej Hiszpanii, którego 


imię wymawiają z czcią demo- 
kraci całego świata — generała 
Listera. 


Scenariusz tej nocnej operacji 
jest dobrze znany z lat poprze- 
dnich, z analogicznych aktów 
gwałtu, dokonywanych na oby- 
watelach radzieckich, polskich, 
rumuńskich, włoskich. Pamięta- 
my wszyscy zbrojny najazd po- 
| licji na obóz repatriantów ra- 
dzieckich w Beauregard, które- 
go oficjalnym celem było wy- 
darcie trojga dzieci obywatcice 
radzieckiej Speczyńskiej. Na- 
jazd ów, dokonany w listopa- 
dzie r. 1947 zainaugurował ten 
nowy rodzaj porywania ludzi 
przez uzbrojonych zbirów. 


Opinii polskiej utkwiły głębo- 
iko w pamięci prowokację po- 
licji francuskiej, wymierzone 
przeciw górnikowi polskiemu, 
Wdowiakowi i jego towarzy- 
szom, przeciw Polskiej Radzie 
Narodowej w Paryżu, przeciw 
nauczycietom polskim. Pamię- 
tamy prowokacje, połączone z 
zamykaniem polskich organi- 
zacji społecznych i kultural- 


nych, brutalnym odrywaniem 
mężów od żon i dzieci i depor- 
towaniem na modłę hitlerowską 
ludzi, którzy poświęcili odbudo 
wywaniu Francji ciężki znój 
dziesiątków łat swego życia i z 
których wielu przelewało krew 
w walce o jej wyzwolenie. 


Za Renem — Wehrmacht, 
za Pirenejami — bazy 
wojerne 


Że scenariusz napadu policyj- 
nego pozostał bez zmiany — 
rzecz to zrozumiała; mimo za- 
stąpienia Mocha przez Queuil- 
le'a, rozkazodawcy i wykonaw- 
cy pozostali ci sami; rozkazo- 
dawcami są specjaliści z biur 
ambasady amerykańskiej przy 
ulicy Gabriel, wychowankowie 
Federal Board of Investigation 
(FBI), a wykonawcą jest Wy- 


zoru Terytorium“ — francuskiej 
policji politycznej. 


Dlaczego wykonawcy rozka- 
zów Departamentu Stanu wy- 
brali właśnie obecną chwilę, aże 
by uderzyć w najlepszych sy- 
nów ludu hiszpańskiego i w de- 
mokratów innych narodowości, 
którzy szukali we Francji schro 
nienia przed krwawymi siepa- 
czami generała Franco? 

Jest rzeczą powszechnie zna- 
na, jaką rolę odgrywa w pla- 


bot, osławiony dyrektor „Nad- | 


nach rozpętania nowej masakry 
światowej przez amerykańskich 
imperialistów Hiszpania genera- 
ła Franco. 


W tym samym czasie, gdy z 
poduszczenia amerykańskich 
strategów odbudowuje się za 
Renem Wehrmacht pod dowódz= 
twem hitlerowskich generałów, 
za Pirenejami amerykańscy spe- 
cjaliści wojskowi mnożą w g0- 
rączkowym pośpiechu bazy lot- 
nicze, a Kongres w Waszyngto- 
nie uchwala kredyty dolarowe 
dla kata ludu hiszpańskiego. 
Chodzi o jak najśpieszniejsze 
włączenie tego wiernego sługi 
Hitlera do kohorty quislingów 
amerykańskich spod znaku Pak- 
tu Atlantyckiego. 


Queuille idzie w ślady 
Dalaciera 


Rząd francuski, posłuszny ski- 
nieniu swoich panów z Waszyng 
tonu, idzie coraz dalej po dro- 
dze hańby i przekształca „poli- 
tyke nieinterwencji'* Bluma, w 
politykę drakońskich represji 
przeciw przedstawicielom Hisz- 
panii republikańskiej. 

W przededniu wybuchu II 
wojny światowej grabarze Fran 
cji Daladier i Reynaud osadzali 
w obozach koncentracyjnych w 
Gurs i Vernet najlepszych sy - 
nów Hiszpanii — patriotów, któ- 
rzy wydani zostali potem w rę- 
ce morderców hitlerowskich, na- 
jeźdźców Francji. 


W przededniu inwazji hitle - 
rowskiej ci sami zdrajcy depor 
towali do Afryki północnej pa- 
triotów francuskich, torując za- 
razem drogę hitlerowskim „Pan 
zerdivisionen*, Oto polityka, któ 
rą podejmują obecnie panowie 
Pleven, Queuille i Moch, ci gor- 
liwi słudzy Guderianów i Fran- 
ców. W oczekiwaniu nowych, 
amerykańskich okupantów—de- 
portują oni do Afryki północ- 
nej, patriotów hiszpańskich i o- 
sadzają ich tam w obozie kon - 
centracyjnym. 


Dobrana kompania 
szpiegów 


Nazajutrz po spotkaniu Pe- 
tain'a z Hitlerem w Montoire po 
kapitulacji Francji, Führer ści- 
skał dłoń kata Hiszpanii Franco 
na granicy hiszpańsko - francu- 
skiej. Po rozgromieniu faszyz- 
mu granica ta, w myśl uchwał 
ONZ, została zamknięta. Otwo- 
rzył ją Bidault w lutym 1948 r., 
a obecnie jego następcy tarzają 
się u stóp Franco. 

Garść faktów czyni zupełnie 
jasny sens ostatnich wyczy- 
nów policji francuskiej; mini- 
ster spraw zagranicznych Schu 
man pertraktuje w sprawie trak 
tatu handlowego z Hiszpanią 
frankistowską, a generał Mont- 
gomery, rezydujący w Fontaine- 
bleau, ma wejść niezwłocznie w 
bezpośredni kontakt z Franco. 

Osiem dni temu odbyła się w 
| Tuluzie wielka narada policyj- 


Ludzie są, tylko trzeba ich u- 
mieć wynaleźć, wysunąć i opie- 
kować się nimi. 

W tym stanie rzeczy niesłusz- 
ne jest tolerowanie sytuacji, w 
której spotykamy jeszcze na 
kierowniczych stanowiskach w 
poszczególnych teatrach ludzi 
nie reprezentujących artystycz- 
nie większych walorów, a jedno 
cześnie ideowo nam obcych lub 
obojętnych. 


Opiekując się troskliwie sta- 
rymi kadrami i dbając o ich 
rozwój ideologiczny, a jedno- 
cześnie wysuwając w teatrze 
nowe kadry i prowadząc wal- 
kę o prawidłowe oblicze poli- 
tyczne teatrów, potrafimy w 
oparciu o nowy repertuar, za- 
wierający to co było najlepsze- 
go w dorobku klasyki polskiej, 
rosyjskiej i zachodnio-europej- 
skiej, współczesne sztuki ra- 
dzieckie i polskie, oraz sztuki 
krajów demokracji ludowej, w 
oparciu o radzieckie doświad- 
czenia inscenizacyjne i stałą po- 
moc partii, potrafimy uczynić 
z naszych scen ośrodek promie- 
niowania postępowej myśli i 
socjalistycznej kultury, ważny 
czynnik wychowawczy, sprzyja- 
jący szybszej realizacji Planu 
6-letniego. 


Kropki nad „i 
POSADY W KOLONIACH 


Minister Walter Donnelly od 


30 lat jest w służbie dyploma- 
tycznej Wali Street. Najpierw 


był radcą amerykańskim w Ko- 


lumbii, po tym przeniesiony zo 
stat na Kubę, w 1940 roku do 


Panamy, w 1947 roku został po- 
słem w Wenezueli. 

Ostatnio mianowany został 
wysokim komisarzem amerykań 
skim w Austrii. 

„jako niezastąpiony spec w 
sprawach „niezależnych“ kolo- 
nii amerykańskich. (e) 


SZCZYTY 


Wówczas, kiedy na Korei A- 
merykanie rozpętali krwawą 
wojnę przeciwko ludowi ko- 
reańskiemu — w Hollywood naj 
modniejszym tańcem jest „ko- 
rea-hop'. W takt muzyki, imi- 
tującej huk bomb spadających 
na bezbronną ludność — tańczy 
z zapałem hollywoodzki „high 
life". 

„Amerykanie to ludzie, którzy 
bezpośrednio z prymitywu prze- 
szli do barbarzyństwa..* — Mó- 
wił Clemenceau jeszcze w czasie 
I wojny światowej. (ae) 


WSPANIAŁOMYŚLNA 
NATURA 


Stanom Zjednoczonym grozi- 
ła „klęska urodzajów*, niebez- 
pieczna dla zysków businessme- 
nów. Ale jak stwierdza nie bez 


ironii brytyjski „Manchester 
Guardian“: 


„Natura jest wspaniałomyśl- 
na. Upałty, burze piaskowe, 
szkodniki, wszystko przyszło z 
pomocą. Dzięki temu zbiory w 
Stanach Zjednoczonych będą 
jednak o 15 proc. niższe niż w 
1949 roku“. 


Co za zysk dla panów z Wall 
Street. Ceny pójdą w górę, a 
poza tym — nie trzeba będzie 
najmować robotników do ni- 
szczenia żywności... (e) 


na, pod przewodnictwem miej- 
scowego prefekta Pellettier, na 
której ustalono wszystkie szcze 
góły obławy, aresztowań, depor 
tacji i rozgromienia lokali hisz- 
pańskiej partii komunistycznej. 

W naradzie tej uczestniczyli 
przedstawiciele służby szpiegow 
gkiej Franco, Intelligence Ser- 
o i wywiadu amerykańskie- 
go! 


Nowi kolaboracjoniści 
boją się ludu 


Jeśli obecni władcy Francji ta 
rzają się u stóp Franco, to nie 
tylko ze służbistości, ale i ze 
strachu. Ze strachu przed lu- 
dem Francji, miłującym wol- 
ność, przed tym ludem, który 
chce oddać pod straż hitlerow- 
ców i falangistów. Nowi kola- 
boranci,  rozpętujs” represje 
przeciw demokratom - cudzo- 
ziemcom, wytwarzając w kraju 
atmosierę nagonki i terroru, my 
ślą o represjach przeciw francu 
skim organizacjom demokratycz 
nym. Myślą oni o ugodzeniu 


Komunistycznej — jak to uczy- 
nili zdrajcy w roku 1939. 

Ale historia się nie powtarza. 
Olbrzymia fala protestów, którą 
wywołały ostatnie prześladowa- 
nia, świadczy o tym, że praw- 
('dziwa Francja czuwa. Nowych 
kolaboracjonistów czeka rych- 
lejsza hańba i cięższa klęska, 
|niż ich poprzedników. 


awangardy francuskiej klasy ro | 
botniczej — Francuskiej Partii | 


Regaty wioślarskie 


10 bm. odbyły się na Wiśle w Wa 
Na zdjęciu zwycięska dwójka — 


rszawie regaty wioślurską 
Teodor Kocerka, akademi 


mistrz świata i Alojzy Koperski, mistrz Polski 


Szachy 


Przed kilkoma dniami zakończył 
się w Moskwie niezwykle ciekawy i 
emocjonujący pojedynek szachowy. 
Do walki stanęli dwaj zwycięzcy bu 
dapeszteńskiego turnieju najsilniej- 
szych arcymistrzów świata D. 
Bronsztajn i I. Bolesławskti, przed- 
stawiciele najmłodszej generacji ar- 
cymistrzów radzieckich. Stawką 
spotkania było prawo do walki z 
mistrzem świata—M. Botwinnikiem 
(ZSRR), w meczu o zaszczytny ty- 
tuł. 

Według papierowych obliczeń szan 
se obu partnerów nie wydawały się 
równe. Przewidywano raczej zwycię 
stwo Bronsztajna, triumfatora Salt- 
sjóbaden 1948 i dwu ostatnich cham 
pionatów ZSRR, bezsprzecznie jed- 
nego z czołowych teoretyków świa- 
ta, gracza o niezwykle bogatym 1 
wszechstronnym talencie i ogrom- 
nej woli zwycięstwa, która np. po- 
zwoliła mu w II połowie turnieju 
bndapeszteńskiego wydobyć 7 p. z 9 
partii i ostatecznie dopędzić Bole- 
sławskiego. 


Na ogół niżej oceniano szanse Bo- 
lesławskiego. Niektórzy nie doce- 
niali jego ogromnej siły oporu i 
świetnej obrony. 

Okazało się, że mimo zwycięstwa 
Bronsztajna spotkanie miało niezwy 
kle zacięty przebieg, a siły obu ar- 
cymistrzów byty niemal równe. 

Regulamin przewidywał, że mecz 
ma się składać z 12 partii. Jeżeli w 
tym czasie mecz nie da wyniku, tj. 
zakończy się na remis (6:6), rozegra- 
ne zostaną dwie partie dodatkowe, 


| Gdyby i one dały wynik remisowy 


— miała się rozpocząć „wojna ner- 
wów“; mecz miał być kontynuowa- 
ny aż do wygrania pierwszej partii 
przez jednego z przeciwników. Zwy 
cięzca jej — wygrywał całe spotka- 


nie. 
* 


Pierwsza część meczu stała pod 
i znakiem wyraźnej przewagi Bron- 
sztajna. W partii pierwszej grając 
| białymi zaskoczył on przeciwnika 
| cenną nowością teoretyczną, na któ 
| 
| ehownicy wystarczającej odpowie- 
| dzi i poniósłszy straty materialne, w 
| 32 pos. musiał kapitulować. W partil 
drugiej Bolesławski początkowo 
miał nieznaczną przewagę, ale czar- 
ne, śmiałyni kontratakiem na pra- 
wym skrzydle przejęły inicjatywę. 
W dużym obustronnym  niedoczasie 
wyzyskując omyłxę partnera udało 
się jednak  Bolesławskiemu sze- 
regiem wymian uprościć pozycję 1 
zgodzono się na remis. Ten sam 
wynik, po 
przebiegu dała i trzecia partia, dzię 
ki bardzo subtelnej obronie Bole - 
sławskiego. W partii czwartej Bron- 
sztajn wyszedł z debiutu z nieco 
ścieśnioną pozycją, białe jednak 
prowadząc atak na lewym skrzydle, 
musiały się pogodzić z osłabieniem 


tak czarnych Bolesławski oddał ja 
kość uzyskując za nią wystarczają- 
cą rekompensatę pozycyjna i w o- 
bustronnych niedoczasach przeciw- 
nicy po raz trzeci zgodzili się na re 
mis. W piatej partii Bronsztajn sy 
stematycznie powiększał uzy 


Pod ostrym kątem 


„Spólnocie Pracy". 
Zabrakło. 

PDT na Brackiej. 
Nie ma. 

PDT na Żoliborzu. 


Może w przyszłym tygod- 


sF|s|g|a 


n 
sklepie konfekcyjnym na 
ul. Puławskiej. 

— Ostatnia parę sprzedaliśmy 
w zeszłym tygodniu. 

Załamują się tylko ludzie sła- 


lie co najmniej jedną parę zapa- 
sowych spodni. Człowiek, o któ 
rym mówię należy do wytrwa- 
łych. A poza tym... poza tym w 


niach oberwany jest 
nogawki, co wzmaga jego wy - 
trwatość do granic heroizmu. 

W jedenastym z kolei sklepie 
przy Al. Jerozolimskich, nasz zna 
jomy nie panował już jednak 
nad przygnębieniem. 

— Spodnie, zapytał cicho, gło 
'sem bezbarwnym, po czym nie 
czekając na odpowiedź, odwró- 
cił się ku wyjściu. 

— Owszem, mamy. 

Jeden szybki skok i nieszczę- 
sny klient znalazł się przy la- 
dzie. > 
R Co... — bełkotał z. przeję - 
ciem — macie naprawdę, plq- 
| tat się coraz wyraźniej, gta- 
|dząc przez roztargnienie rękę 
 zdziwionego ekspedienta... spo - 
| dnie. I obydwie, obydwie nogaw 
ki, zapytał z nagłą obawą. 

— A jakże, spodnie prawidło- 
' we. Tylko kolor. 

— Co kolor? 


doba. Trochę inny. 

Poszukiwacz spodni nie kupił 
ich w Alejach Jerozolimskich. 
Mimo wszystko. Musiaiby bo- 
wiem specjalnie kompletować 
do nich całą swoją garderobę. 


rą Bolesławski nie znalazł przy sza | 


bi, albo tacy, którzy mają w sza | 


jego dokładnie jedynych spod - | 
kawałek | 


. wygrały, 
nieco spokojniejszym / 


na skrzydle króla. Odparowując a- 


— Klientom się jakoś nie po- | 


Mecz Bronsztajn — Bolesławski 


skaną w historii szachów. 


Spodni dla Warszawy! 


'dnym wypadku nie może. 


Foto 


w debiucie przewagę, opanowa 
dużo terenu i zdawało się, że Kif 
czarnych jest tylko kwestią 
Małe niedociągnięcie białych W 
tycznym momencie uniemoż! 
jednak wspaniałe broniącemu 
Boiesławskiemu zremisowanić - 
grywce i tej niezwykle trudnej i 
ti, W szóstej partii Bronsztajm 4 
fiarował dla ataku piona, białe F 
nak zwróciwszy piona, atak 4 
party i partię zremisowano. , i 
tii siódmej Bronsztajn odnióst vy 
gie zwycięstwo, wygrywając PO 
zwykle zaciętej walce w dm 
pięknie przeprowadzonej i pou 
cej końcówce. Stan meczu 4,03 
zdawał się przesądzić wynik * 
kania. Stało się jednak inaczej: 
pd 3 

Przełom nastąpił w ósmej Pag 
Wyrównawszy, nie bez trudu 4 
Bronsztajn w b. skomplikowanej, 
zycji i obustronnych ostrych 
czasach popełnił omyłkę i biai“ | 
zyskały niebezpiecznego woinó 
piona. Po 45 minutach namystu 
lesławski zapisał najlepsze 
sunięcie i w «logrywce, w zadal gą 
wy po prostu sposób zrealizowa dY 
przewagę, odnosząc pierwsze rp 
cięstwo. Dziewiąta partia, PO gjć 
strym przebiegu w obustronny?” 
doczasie dała wynik remisowy: pi 
dziesiątej partii grający białym” 
lesławski przeważał przez cały | 
w końcówce jednak szeregiem 
lepszych, „jedynych'* posunięć 
ło się Bronsztajnowi uniknąć 
ki i zremisować. W jedenastej Ep 
tii Bolesławski czarnymi przej 
cjatywę 1 zdobył piona. Białe 
nity się jednak bardzo donai 
partie odłożono w niezwykle Sg 
plikowanej pozy Boleslawsti 
pisał jednak ne iejsze po 
cie, nie dające przeciwnikow! 1 
sowych szans i ostatecznie W 
szej końcówce odimóst, drus 
cięstwo. Dwunasta partia nie 
nita już ostatecznego wyniku 
ostrej walce w obustronnych l 
czasach żaden z arcymistrzów 
chciał już ryzykować. Zgodzońć 
na remis. 

w pierwszym terminie mecz i 
czył się zatem remisowo 6:6. gl 
strzygnięcie miało paść w d 
datkowych partiach. Trzynasta 
tia, po bardzo ostrej i ci 
grze zwłaszcza w stadium 
wym zakończyła się na remis 
czternastej grający białym, T 
stawski wybrał bardzo ostian 
riant z ofiarą dwu pionówi 460 
zastosowały jednak cenne 8. aui 
wzmocnienie, atak odparły | ? 
wygrywając tym * 
cały mecz w minimalnym sto? 
wygranych 3, przegranych % 
misów 9. 


| 


ahh 


Przeciwnikiem Botwinnika w 
ce o tytuł mistrza świata b 
zatem Bronsztajn, „najmłod 
cymistrz świata“. Wspaniaty™ 
pikami ostatnich 2 lat zasluži 
bie na to w zupełności, i mozi 
śmiało spodziewać, że mecz 4 
szych szachistów świata Ag 
strzów radzieckich Botwinm 
Bronsztajna będzie piękna WIS 
ła walka, jedną z najciekg ] 


Musiatby kupić fioletową 
rynarkę, różowy krawat, $ 
nową kamizelkę i koszuię UĘ 
ski bordo. Koler spodni b! 
wiem co najmniej egaot 
Fioletowe w brązowe pra™i 


W miektórych ludziach ady 
we niepowodzenia uwyradi 
hart niezwykły. Do takich g 
naleiat. Kupił materiał * g 
się kolejno do pięciu kra 
zamieszkujących ul. Nowog 
ka i okolice. Bez skutku. 
było rzekomo chorych. Jea 
kryl się na jego widok. OF 
wreszcie twierdził, że W 


ce 


— Chyba że na Zielone 
ta, zapytał obłudnie, nie 0% 
wując oczu od „nieobecne 
gawki. 


— Nie! 


Pozostawała jeszcze 
szansa. Szansa poważna. 
leglym Wierzbnie przy U, 
ławskiej, mieszka jego zn% 
krawiec. Znajomy przyjał ŚW 
decznie. Zaproponował 
herbatę. : 

Spodni jednak nie przyj 

— Nie mogę. Pracuję tê 
spółdzielni krawieckiej. 
I co tam robisz? 
Szyję konfekcję mę 
I spodnie? 
I spodnie. 

— Dla kogo, rozpłakał 5% 
hatet naszego felietonu. 

W imieniu klienia z ob 
ną nogawka, który nie “i 
jeszcze spodni, mimo, sg 
wszystkimi niemal ekspet 
mi sklepów z konfekcją 15 
na ty, w imieniu tych W 
kich, których jego los ve" 
dnio obchodzi, zwracam zyk 
CZPO, do wszystkich. spomi 
ni krawieckich z wezwey 
— Spodni čla Warszaw? j 


